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Rok XXV, 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 
We LWOWIE biuro administracji „Gazety Nars 
ulica Kopernika liczba 5. — Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.* 
ajencja pana Adama, Rue Clément 4, Paris; w Wie- 
dniu Otto Maass, (Haasenstein & Vogler) nr. 10. 
r ze” A. Oppelik, Stadt, Stubenbastei 2. 
M. Dukes, I. Riemergasse 13. Rodolf Mosse, Seiler- 
stātte nr. 2, Henryk Schalek, I, Wollzeile 11: 
Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L Daube & Comp. 
rcie n. M.; w Warszawie Rajchmnan et 

Frendler Senatorska 32; w Krakowie W. Kvkliński. 
OGŁOSZENIA „przyjmują się za opłatą 6 et od 
miejsea objętości jednego wiersza drobnym drukiem, 


Reklamy w rub eslan 
20 ct. od ersza. cc e 


Lwów d. 19. Lipca. 


Półurzędowa Presse i Pester Lloyd donoszą 

Zgodnie, że zjazd hr. Kalnoky'ego z ks. 

ismarkiem nie ulega już żadnej wątpliwości 
i nastapi w najbliższych dniach. 


Wiener Ztg. z niedzieli donosi: „Najj. Pan 
Taczył najłaskawiej najw. reskryptem z d. 1. lip- 
ea sankcjonować uchwalone przez sejm 


` g&alicyjskisiedm projektów ustaw, 


Motyczacych odwoduienia bagien Niseckich i Ru- 
Aniekich, regulacji Łęgu, Kisieliny, tudzież Sta- 
Tego Brnia z jego dopływami, a wreszcie regu- 
lacji Wisłoka i Gniłej Lipy. 


Z powodu wzrastającego ciągle nawału prac 
w przed, ministerstwie wyznań i o- 
Wiaty ma być w niem utworzoną nowa po- 
sada szefa sekcyjnego z osobnym departamentem. 
tego samego powodu utworzoną została w 
jeneralnej dyrekcji ck. kolei skarbow yeh 
Posada zastępcy dyrektora ruchu; ma być miano- 
Wanym na nią p. Pechar, dyrektor ruchu w 
Pradze. 


Na teraźniejsze ferje szkolne wysyła mini- 

. Ster Gautsch grono profesorów z państwowych 
szkół przemysłowych, pod przewodni- 
ctwem prof. Doderera, wiedeńskiego inspektora 
szkół fachowych, do Paryża, dla szczegółowego 
studjowania tamtejszych budowli, pod względem 


artystycznym, technicznym i przemysłowym naj- 
znamienitszych. 


Rząd wiedeński ponownie nalega na Turcję 
u sprawie bezpośredniej komunikacji telegrafi- 
cznej między Bośnią a Konstantyno- 
polem. Austrjacka linia jest już od trzech lat 
do granicy Bośnii przeprowadzoną. 

Węgierskie dzienniki, jak Pesti Naplo, organ 
umiarkowanej opozycji, zaczynają już domagać 
się aneksji Bośnii i Hercegowiny, a to w taki 
sposób, aby Bośniacy sami aneksję obwołali, któ- 
ry to akt zakomunikowanoby parlamentowi przed- 
itawskiemu i węgierskiemu celem dalszego po- 
Prowadzenia sprawy. 


Wiener Ztg. ogłosiła już nadanie wielkiej 
wstęgi orderu Franciszka Józefa hr. Schön- 
ornowi, namiestnikowi Morawy. Że to jest 
manifestacja przeciw lewicy, a zwłaszcza prze- 


Wri gorąco kąpanym jej frakejom, to już nie pod- 


lega wątpliwości. Urzędowy Prager Abendblatt, 
Mówiąc o tym akcie rządu i korony, otwarcie 
Powiada, że „hr. Schónborn otrzymał odszczegól- 
nienie, "ponieważ ściśle pilnował wykonywania 
ustaw į równouprawnienia wszystkich mieszkań- 
tów Morawy bez różnicy narodowości i wyzna- 
nia. Ale i z innej jeszcze strony wielką ma wa- 
s to odszezególnienie. W pewnych kołach lubią 
niejakiego czasu pisać 0 różnicy w zapatry- 
waniąch nieporozumieniu itd. pomiędzy namie- 
stnikiem Schónbornem a gabinetem, i do tego 
nawiązywać najrozmaitsze, nawet bardzo dale- 
ko sięgające kombinacje polityczne. Otóż wszyscy 
4 domyślni ludzie otrzymali w owem odszcze- 
gólnieniu zaprzeczenie, które podobno już dobi- 
iejszem być nie może.* 


Z Serbii donoszą, że wiadomości rozsiewane 
telegramami o gwałtach rządu serbskie- 
go, dokonywanych na posłach opozycyjnych, są 
tendencyjne. Ukrywa się za niemi agitacja Ri- 
sticza, skierowana przeciw królowi i Garaszanino- 
wi w interesie Rosji. Przy wyborze wielu liberal- 
nych i radykalnych posłów dopuszezono się istot- 
nie znacznych nadużyć, a komisja weryfikacyjna 
ma na dzisiejszem posiedzeniu skupczyny wnieść 
unieważuienie wielu mandatów, i zarządzenie na- 
tychmiastowych nowych wyborów. W skutek 
tego spadłaby liczba opozycyjnych posłów na 
50 do 57. 


Jowrn. des Debats podaje jako pewne, że lord 
Rosebery wystósował do Rosji stanowczy pro- 
test przeciw zniesieniu wolnego por- 
tu w Batum. Rząd angielski ma w nim oświad- 
czać, że art. 59 traktatu berlińskiego mieści 
w sobie zobowiązanie Rosji, które niemoże być 
jednostronną jej interpretacją zniesione. Anglia 
widzi w kroku rossyjskim naruszenie traktatu, 
który przezto w całości staje się zakwestjono- 
wanym. 

Wiadomość Journ. d. Deb. nie jest z innych 
źródeł potwierdzoną. Z jakiem zaś zuchwalstwem 
i lekceważeniem całej Europy traktują tę sprawę 
pisma rosyjskie, dość przytoczyć ustęp z Now. 
Wremienia. 

„Europa — pisze ten dziennik — pragnie 
ażeby państwa podpisane na traktacie sformuło- 
wały postanowienie, tyczące się zniesienia portu 
wolnego, które już Rosja sama postanowiła. Na 
Zachodzie zdają się zapominać, że każda sankcja 
postanowienia, które już powziął rosyjski mo- 
narcha, ze strony obeych mocarstw, byłaby obrazą 
naszej godności. W jakiejkolwiek więc formie 
objawiłby się podobny zamiar, musiała by go 
Rosja ignorować. Mocarstwom zatem, które się |. 
czują pokrzywdzone w swych interesach zniesie- 
niem art. 59 traktatu berlińskiego, nie pozostaje 
nie innego, jak uznać fakt dokonany, nie 
otrzymawszy w zamian za to nawet moralnego 
odszkodowania. Gdyby zaś które z mocarstw 
chciało przeciw zniesieniu wolnego portu prote- 
stować, to musiałoby praw swych dochodzić bro- 
nią. Lecz do tego ostatecznego środka nikt za- 
pewne nie zechce się uciekać.“ 

Trudno o wyraźniejszy cynizm i pogardę dla 
Europy. 


= 


Od pewnego czasu nastąpił zastój w spra- 
wie uregulowania rosyjsko-afgańskiej 
graniey. W kwestji tej piszą do dziennika 
Szems z Bałchu nad Amu-Darją: „Droga od mia- 
sta Andżui — dokąd regulacja granicy jest już 
przeprowadzona — do Godża-Salah nad Amu- 
Darją, prowadzi przez puszczę Kura Aliali, nale- 
żącą właściwie do Merwu, która jednakże połu- 
dniowo wschodnim swym cyplem wkracza do Af- 
ganistanu. Otóż Rosja żąda teraz zupełnie nie- 
spodzianie, ażeby cała ta puszcza, sięgająca aż 
do Merwu, była uznaną jako terytorjum rosyjskie, 
przez co zniesionoby wszelkie połączenie pomię- 
dzy Andżui i Godża-Salah 

Dla Afganistanu leży inne jeszcze niebezpie- 
czeństwo, gdyby puszcza ta została w całości 
przyznana Rosji; przedziela ją bowiem od puszczy 
afgańskiej wązki pas ziemi, mający zaledwie czte- 
ry mile szerokości. To pasemko ziemi stałoby się 
wkrótce jabłkiem niezgody pomiędzy Rosją i Af- 
ganistanem, wrazie zaś, gdyby je Z czasem za- 

ła Rosja, zostałby Afganistan na zawsze 


Stara Presse zaś, zbijając nadzieje lewicy, oddzielony o od Amu- Darji i sąsiedniego państwa 


sastawianie z jej strony sideł na ministra 
Tam It. p., przysięga najuroczyściej, że ani hr. 

Aaffe, ani gabinet się nie zmienił, i p. Duna- 
jewski pozostanie nadal w gabinecie. Najlepiej 
Podobno Tagblatt zrozumiał sytuację, pisząc: 


:|sadorów francu 


aut- | Bochary*. 


miuacje nowych amba- 


no 
Nadpis skich. Hr. Monte- 


»Dementujący order, jaki się hr. Sehónbornowi bello przeznaczonym został do Konstantyno- 
ostał, ma zaświadezyć, że nie rząd zmienił swo- ! pola, p. Decrais do Wiednia, a hr. Mouy 


je zapatrywania, ale opozycja, i to część jej; 
umiarkowana“ — t. j., że frakcja Chlumeckiego 
zamyśla pojednać się z hr. Taaftem. 


1) 
Rodzina Buchholców. 


Szkice z życia Niemców, 
podług Ani Stindego. 


Wstęp. 
= Berlin stał się wielkim, tak wielkim, że po- 
Jedjnczy ezłowiek tonie w nim jak w morzu. 
są kiem inaczej jest w małej mieścinie. Tam 
š ają się wszyscy, jeśli nie bliżej, to przynajmniej 

widzenia, a jeśli się trafi, że przechodzi ulicą 
obey, to watay wie odrazu, że to obcy. W Berli- 
nie może sobie kto chce chodzić wszystkiemi 
ulicami, i nikt na niego nie zwróci uwagi. DZCZę- 
śliwy to wypadek, jeśli spotkasz znajomego lub 
FE laciela. Zresztą tysiące mijają się, tysiące, 
które ci są zupełnie obce, tak jak ty im. Obcy- 
mi zą ci towarzysze w omnibusie, w tramwaju, 
w wagonie kolei miejskiej; doznajesz uczucia 
; SMOLN ości w pośród gwaru codziennego życia 
1 tłuma ludzi. Samotność nie panuje tylko tam 
aleko, w lesie, nad brzegiem morza, w pustyni; 
królestwo jej jest także w mieście milionówem, 
A przecięż każdy dom tej wielkiej stolicy 
jest ojezyzną tych, którzy tam mieszkają; ulica 
OSL okręgiem, w którym masz sąsiadów jak 
Ww małem miasteczku, i żyjesz Z nimi bliżej lub 
kasz ich przynajmniej z widzenia. Rodziny mają 
ewnych i znajomych, całkiem jak w małem 
miasteczku, ma się swoje koła towarzyskie jak 
(m, i mówi się o nich również tyle dobrego 
również tyle złego jak gdzieindziej. Różnica 
Polega tylko na tem, że w wielkiem mieście jest 
więcej kół i kółek niż w małem, i że ostrzej 0 
slebie są oddzielone, bo wciska się między nie 
Motność wielkomiejska, 
tuli Podobne są one do tego ogródka, który się 
m pomiędzy wysokiemi murami sąsiednich do- 
br W, a widocznym staje się tylko wtedy, gdy 
*mę kamieniczną otworzą, 


Krzew bzu nie 


w Rzymu. 


—— 


Kilka dni temu zmistyfikował Figaro czytel- 
ników swoich ||| S. e | ukętawa c 1*"9 ole, zplR z insta urojonego zamachu 


kwitnie tam dla każdego, jax klomby p PSE OSOWO 


gdzie szumiące strumienie wodotrysku 
krapiają otaczające go dy- | 
igra Z błyszczącemi 


parku, 
w górę się unoszą is 
wany roślinne, a wiatr 
mi. 
EES publieznem życiu stolicy spisują gazety 
codziennie protokół. Dowiadujemy się pedantycz- 
nie, kiedy pierwsze pączki rozwinęły się W „Tier- 
gartenie*, ale o pierwszych kwiatach jakiejć tam 
prywatnej jabłoni nie znajdziesz ani literki, gdyż 
nie ma ona prawa do drukarskiego czernidła — 
chyba, że stanie się z nią coś nadzwyczajnego, 
że np. Znowu w jesieni pączki jej się WERK 
zachciewa, lub ze starości wywróci się i asi 
narobi. Tak samo jest z życiem hh z 
w głębi domów miejskich. Tylko wypa z pa- 
zwyczajne dostają się do pó > a ż u s 
nie się, pożar, wyskoczenie z okna he wn 
wygrana. Lecz o tysiącach i p rej E się 
nie wie; idą one od kolebki do grobu se A 
cichatko w samym środku wielkiego az A 
przecież i w ich piersiach biją serca, które He 
chają i nienawidzą, cieszą się i cierpią j 
wszystki rea. 
A TAUIA na Landsbergerstrasse 
należałaby do tych tysiąców, gdyby nie pewien 
wypadek niemiły, który spowodował panią Wil- 
elminę Buchhole, iż oburzenie swe biec 
FP i tym sposobem W siji je 
d pisawszy list, liścik tylko do r A 
lego z tygodników berlińskich, popadła ju 
EE gdyż po pierwszym liście nastą- 
watne życie fadam o T tiog m Wil. 
helmina nie tylko ph i jej stosunków. Pa 
worzyła bramę kamieniczną, 
lecz ścięła nawet cały bukiet bzu w niewidzial- 
nym na zewnątrz ogródku, Orchideów nie ma na 
„Landsbergerstrasse* — pomyślała sobie — zwy- 
czajne mieszezuchy nie mają trebhauzów. 
Pani Buchhole ma rację, mu się ay 
stawianie małomiejskiego życia w stolicy nie po- 
doba, temu wolno kupić sobie romans, gdzie hra- 
biowie i kontessy prowadzą wykwintne rozmo- 


w szpony 
pił drugi 


stanu, który miał wykonać francuski mimi” | 


ster wojny. Fantazja ta nabiera.. pewnego 
politycznego znaczenia w „szybkiem zdobywaniu 
popularności, nad czem jen Boulanger bardzo 
zięcznie pracuje, Wystąpienia jego w obu cia 
łach prawodawczych w sprawie banieji księcia 
Aumale, zjednały mu już wielką sympatję repu- 
blikańskiego Paryża; obecnie pojedynkiem swym 
z bar. Lareinty uwieńczył swą popularność w 
armii i na bruku paryskim. Protokół spisany 0 
pojedynku, który się odbył w parku Chalais, nale- 
żącym do wojskowej szkoły aeronautów w Meudon, 
opowiada, iż senator proponował szpady, lecz jene 
rał jako obrażony zażądał pistoletów. Obaj prze- 
ciwniey strzelali na odległość 25 kroków i na 
komendę, i obaj wyszli cało. Po strzale spoBtrze- 
żono, że pistolet ministra nie wypalił. Świadko- 
wie orzekli, że honorowi stało się zadość, i obaj 
przeciwnicy podali sobie ręce. Oficerowie sztabu 
i urzędnicy ministerstwa wojny wyprawili jene- 
rałowi owację, gdy prosto z placu wrócił do mi- 
nisterstwa. Wszystko to odbyło się z teatralno- 
ścią, działającą na nerwy Paryżan. 

zz 


LWÓW d. 17. lipca. 


Pogląd nasz na dzisiejszą sytuację gabi- 
netu i parlamentu przedlitawskiego nie po- 
dobał się ani N. Pressie ani Czasowi. Kore- 
spondent N. Pressy ma dość bezczelności, 
ażeby w relacjach do swego organu 0 orze” 
czeniach pism polskich, rzeczy | yray 
przekręcać, wyrywać je tendencyjnie z kon- 
tekstu, i w sposób policyjny , wietrzyć wszę- 
dzie objawy rewolucyjne. Że zaś postępo- 
waniem tem oddaje rządowi częstokroć wię- 
ksze usługi, niż pisma półoficjalne, dowodzi 
i Czas, który w ostatnim numerze ubolewa 
nad tem, żeśmy dali N. Pressie powód do 
zgorszenia. 

Charakteryzując sytuację Koła polskiego, 
powiedzieliśmy, że nie jest ono W Radzie 
państwa stronnictwem austrjackiem ` w tem zna- 
czeniu, jak to stronnietwo pojmują Niemcy, 
że nie jest niem zupełnie tak samo jak i 
klub czeski. Pomimo zamiany systemu wy- 
borczego do Rady państwa z pośredniego na 
bezpośredni, nie przestało być Koło polskie 
zdaniem naszem jednolitą reprezentacją na- 
rodową, i jako taka wchodzi w skład Rady 
państwa. Gdybyśmy chcieli posłów, tworzą- 
cych Koło polskie, oceniać podług tego par- 
lamentarnego szablonu, którego Niemey się 
trzymają, tobyśmy znaleźli między nimi 
takich, którzy z tytułu swych przekonań 
społecznych, ekonomicznych, religijnych itp 


należećby może powinni albo do klubu Liech- 
tensteina, albo Coroniniego, albo wreszcie 


do grupy demokratów lub antisemitów. Tym- 
czasem Koło, bez względu na rozmaite ré- 
żnice przekonań swych członków, tworzy i 
tworzyć powinno jedną całość, wyłącznie 
tylko ze względu narodowego. Naczelna za- 
sada solidarności Koła, której zapewne i 
Czas pozbywać się nie zechce, byłaby ina- 
czej najwyższą niedorzecznością. 

Gdybyśmy byli w parlamencie jednople- 
miennym, całkiem inne nastąpiłoby ugrupo- 
wanie; w parlamencie, złożonym z różnych 
narodowości, nie możemy jednakże dzielić 
się wedle "ogólnej modły parlamentarnej, 
którą Niemcy zastósowali do siebie. Nie sta- 
nowimy zatem stronnictwa austrjackiego 
wedle ich pojęcia, lecz grupę narodową. 

Otóż to taką rzecz prostą przypomnie- 
liśmy z powodu niedorzecznych zapędów do 


wy. Kto jednak ciekawy dowiedz 

najściślejsze życie A na w E graja 
kiego miasta wytwarza, ten będzie sympatyzo- 
wał z troskami i uciechami pani Wilhelminy i 
przyjmie jej listy jako szkice z życia stolicy, 
którą stanowią nietylko asfaltowane ulice i dłu- 
gie rzędy domów, lecz także wiele, wiele ognisk 
domowych, zamkniętych przed okiem obcego. 
Jednem 2 tych ognisk jest dom państwa Buch- 
holeów na „Landsbergerstrasse", a to, co panią 
Buchhole spowodowało, że drzwi dla ciekawości 
obcej sama otworzyła, była irrytacja. Jak się to 
stało, opowie nam ona Sama. 


I. 
Urodziny. 


Ja sobie jestem prosta kobiecina, panie Re- 
daktorze, i pisaniem się nie zajmuję; ale ponie- 
waż w pańskim tygodniku bywają także i takie 


jrzeczy, które najwłaściwiej kobietom przystoją, 


więc ośmielam się jako troskliwa matka serce 
przed panem wynurzać, 2 proszę styl, jeśli gdzie 
reparacji potrzebuje, łaskawie poprawić. Byłoby 
mi przykro, gdyby moje córki „miały gdzieś zna- 
leść błędy w niniejszem pisaniu; zachwiałoby to 
moją macierzyńską powagę. Nie wyobrazisz pan 
sobie, jak daleko doprowadzają dziś dzieci w na- 
uce szkolnej ! 

Lecz wracam do rzeczy. 

Przed Bożem narodzeniem darował wujcio 
Frye dzieciom teatr z figurkami. Nie mieliśmy 
nie przeciw temu, bo dzieciska siedzą cicho, gdy 
mają taki teatr. Nawet gdy mały Krauze przyj- 
dzie w odwidziny ite trzy od Heimreichów 
z „Millerstrasse*, nie robią przecież hałasu, gdy 
się zajmą teatrem. Kiedyindziej bawili się „w 
cztery kąty a piec piąty” albo w „rozbójnika* 
narobili zwykle tyle harmideru, że raz pe 
stłukli szybę w serwantce. Stoi tam nasza 
świąteczna porcelana, lecz ta jednak, dzięki Bo- 

u, wyszła cało z tej awantury, Mój mąż daże| W 
też czasem parę groszy dziewczętom, żeby sobie 
kupiły nowe arkusze z figurkami, bo zawsze to 


i wysunęła jednę z 


jakiegoś niezdrowego sojuszu z „dajcznacjo- 


nałami.* N. Presse znalazła w tem oczywi- 
ście powód do wietrzenia, iż wypowiadamy 
wojnę Austrji, a Czas ubolewa nad naszą 
bałamutnością. 

Zdaje nam się, że nie bałamutność, 
lecz zbyteczna dla Czasu jasność naszego 
poglądu w głównych punktach tegoż, pobu- 
dziła go do złego humoru tak dalece, że aż 
za N Pressę się schował. Niewątpliwie nie 
miłem było mu żądanie, stawione do mini- 


strów firmowych, ażeby się przygotowali do|Ś 


gry otwartej i bardziej żądania większości 
uwzględniającej, jeśli cheą się nadal cieszyć 
szczerem i gorącem poparciem tej większo- 
ści. Co do nas specjalnie, czujemy się w obo- 
wiązku wypowiedzieć, że kraj nie wysyła 
delegacji do Rady państwa jedynie na to, 
ażeby ministrów - rodaków guand meme po- 
pierała nawet wtedy, gdy ci się z żądania- 
mi jej poprostu liczyć nie chcą. Kraj w mi: 
nistrach rodakach widział i widzi tę rękoj- 
mię, że jako znający dobrze stosunki kraju, 
mogą i powinni wespół z delegacją, a z ko 
rzyścią dla panstwa i w interesie szczer- 
szego zespolenia z niem Galicji, potrzeby 
tego kraju mieć na oku i nieść mu pomoc 
w jego widocznem cofaniu się ekonomi- 
cznem. Jeśli ministrowie tego robić nie mo- 
gą lub nie chcą, musi być krajowi oboję- 
tnem popieranie ich osobistego stanowiska. 
Jeśli zaś z drugiej strony dla całości gabinetu 
niezbędnym jest taki np minister jak p. 
Dunajewski, który niewątpliwie całemu pań- 
stwu oddał nadzwyczajne usługi na polu 
finansowem, natenczas powinien gabinet sta- 
rać się o to, aby go postawić w możności 
pożyteczniejszego dla kraju działania, a tem 
samem zapewnić mu gorętsze poparcie, aby 
go wreszcie zasłonić od tendencyjnych za- 
rzutów, iż jest więcej Polakiem niż mini- 
strem nawet wtedy, gdy dla Galicji mniej 
robi, niż dla innych krajów koronnych 


wnia on zaniepokojone dzienniki nasze i cze- 
skie, że »w pp. Głautschu i Bacquehemie uzy- 
skało ministerstwo dwie wyborne siły facho- 
we i zdolnych parlamentarzystów, których po- 
lityczne i patrjotyczne przekonania w zupeł- 
nej Bą zgodzie z zapatrywaniem hr. Taaffe- 
go i jego innych kolegów.« 

»Sytuacja — kończy Presse — jest za- 
tem bardzo prosta: i dziś jak zawsze przed- 
tem, jest ministerstwo jednolite i solidarne, 
i dziś jak przedtem opiera się na większo- 
ci, trzyma się zasad konstytucyjnych i jest 
w każdej chwili gotowe być uprzejmem dla 
mniejszości, a życzeniom jej odpowiadać w 
takich wypadkach, gdzie to jest możliwem 
bez szkody dła interesów państwa i zasad, 
wedle których państwo różnojęzyczne powin- 
no być rządzone. Jeśli to wystarczy, ażeby 
wzmocnić prąd, pojawi»jący się dziś w obo- 
zie lewicy na korzyść rządu, to będzie to 
dla nas prawdziwem zadośćuczynieniem; je- 
śli jednakże mamy tu do czynienia z nowym 
tylko taktycznym manewrem, który zapomo- 
cą pozornych marszów i odosobnionych ru- 
chów pragnie tylko wprowadzić niezgodę w 
łono gabinetu, to effekt tego działania bę- 
dzie jeszcze smutniejszy, niż usiłowanie mę- 
żów ostrzejszego tonu.« 

Oto słowa Pressy. Pod względem ja- 
sności nie pozostawiają one nic do życze- 
nia i brzmią jak manifest ministerstwa. Nam 
więc nie pozostaje też nie innego jak cze- 
kać na dalsze fakta. 

Co się zaś tyczy Czasu i zarzutów, 
które nam uczynił, zdaje nam się, iż może- 
my w odpowiedzi zostawić go jak najspo- 
kojniej przy jego bałamutności i niesumien- 
ności sądu. 
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W bieżącej chwili, naprężonej , krytycznej 
tak co do wewnętrznych stosunków Przedlitawii 


Gdy cesarz w roku 1880 Galicję zwie- jak i co do położenia jej wobec Węgier, uważa- 


dzał, nie stronnictwo polityczne, lecz cały 
naród przyjmował go z entuzjazmem, 


liśmy za rzecz konieczną, podawać wszelkie wy- 
bitniejsze objawy opinii ‘Czechów, którzy swoją 


i nie liczbą, solidarnośią narodową, zasobami umysło- 


stronnictwo jakieś, lecz cały naród zapewniał | wemi i materjalnemi, energią i impetem silnego 
Najjaśniejszy Pan w Jicznych przemowach |rozwoju, są głównym, chociaż nie samoistnie de- 


o swej łasce monarszej i o chęciach speł- 
nienia dla tego kraju wszystkiego, co tylko 
spełnić będzie można. W tej łasce monar 
szej powinni więc doradcy korony znaleźć 
zawsze oparcie, jeśli czegoś dobrego dla 
kraju pragną, i pragnienia tego rodzaju nie 
powinny się przyczyniać do osłabienia ich 
sytuacji. 

Z tego to powodu wyraziliśmy przeko- 
nanie, iż ministerstwo w dalszem swem dzia- 
łaniu powinno się okazać silniejszem, 
niż w ostatnich przeprawach parlamentar 
nych, i że tylko silne ministerstwo może 
liczyć na równie silne poparcie delegacji. 
Tożsamo nacechowaliśmy potrzebę zamani- 
festowania wyraźniejszego jego konstytu- 
cyjności, podanej w podejrzenie przybra- 
niem ostatnich dwóch ministrów, a to w ten 
sposób, ażeby szczerzej niż dotąd oparło się 
na większości Rady państwa. 

Że przypomnienia te nie były zbyte- 
czne, przekonywa nas wstępny artykuł w 

sobotnim numerze półurzędowej Pressy. Upe- 


taniej wypadnie, niż gdyby miały co tłuc lub 


cydującym czynnikiem w Przedlitawii, 

Temi dniami objeżdżał dep. Kaizl, który zdo- 
był sobie znakomite stanowisko w klubie posłów 
czeskich i w narodzie, swój okręg wyborczy : 
Hermanów Miestee, Chrudym itd., zdając relację 
ze swoich czynności w Radzie państwa, i roz- 
bierając bieżące sprawy najważniejsze. Jakkol 
wiek p. Kaizl nie należy do młodoczechów, jak 
wiadomo, gorąco" kąpanych, mowy jego tehną 
duchem opozycyjnym. Na karb rządu składa on 
winę, że w przedłożeniach ugodowych nie u- 
względniono potrzeb i Życzeń czeskich, takich 
nawet, na które się piszą centraliści, jak p. Lind- 
heim, referent wiedeńskiej Izby handlowej Tyl- 
ko złej woli nie przypisuje p. Kaizl hh Taaffe- 
mu — ale zresztą powiada, Że na rząd spuszczać 
się Czesi nie mają powodu, a wszystko własnemi 
siłami i stosunkami zdobywać muszą. 

Lecz, jakąkolwiek wagę mogą mieć mowy 
relacyjne p. Kaizla, daleko donioślejszą, i nawet 
wcale doniosłą jest rezolucja, którą wyborcy je- 
go w Hermanowem Miestecu uchwalili. Jest ona 
bowiem ułożoną przez najznakomitszych czeskich 
mężów stanu, i usposobienie obeene Czechów 
dokładnie odbija. 

Wspomniana rezolucja opiewa : 

„My wyborcy miasta Hermanów Miestee, 
wysłuchawszy na dzisiejszem zebraniu naszem 


— A, to ślieznie się zaczyna — szepnęła 


łamać. Szyba u Spindego kosztuje ośm marków | pani Heimreich. 


gotówką. 

Niedawno temu były urodziny Emci; a że 
się wszystko szorowało, porządkowało, więc pro- 
siłam już i starych, podczas gdy Emcia miała 
swe dziecinne towarzystwo. 

Dzieciom zostawiliśmy jadalny pokój, a gdy 
wypiły swoją czekoladę z należytą poreją babki, 
złożyły teatr i postawiły przed nim krzesła, po- 
rządnie, jak w zwykłym teatrze. Potem przyszedł 
mały Krauze i zaprosił nas starych na przedsta- 
wienie. Poszliśmy wszyscy, aby dzieciom zrobić 
uciechę. My, damy, usiadłyśmy na krzesłach; pa- 
nowie musieli stać pod ściana, bo nie lubię jak 
roznoszą pluszowe foteliki z bawialnego pokoju, 


Gdy tak tedy siedzimy i czekamy co to bç- 
dzie, mówi do mnie pani Heimreichowa, że ona 
w ogóle nie jest bardzo za teatrem dla dzieci, 
gdyż to w nich zanadto fantazję rozbudza. Ja 
na to: 

— Przeciwnie, to kształci umysł i serce i 
jest lepszą zabawą niż rozbijanie się po poko- 
jach, przyczem tłucze się niejedna szyba w ser- 
wantce. 

Ukłułam ją trochę, gdyż przy owem nie- 
szczęściu z serwantką zawiniła głównie jej 
Agatka. 

Nareszcie podniosła się kurtyna. Wujcio Frye 
zaczął klaskać, choć jeszcze ani słowa nie po- 
wiedziano. Zdawało mu się pewnie, że jest w 
teatrze „Wiktorja* gdzie najwięcej klaskają de- 
koracjom. Tu jednak nie było co oklaskiwać, bo 
scena przedstawiała zwyczajny pokój. 

Nareszcie zaczęły dzieci grać. Moja Emmi 
figurek na przód sceny i rze- 
kła całkiem ah! 1 wyraźnie: 

— Dzień dobry, moje panie. No, muszę przed 

wami bez ogródki się wynurzyć. Wyobraźcie: 80- 
bie, że Rozalia, ta lafirynda, kokietuje mojego 
wachmistrza | 


— Któż tam będzie wszystko kładł zaraz na 
ważki aptekarskie ! -— rzekłam. 

Było mi jednak trochę nieprzyjemnie, 
nie ołófini okazać tego Heimreichowej. 

Dzieci grały dalej i Emmi znowu się ode- 
zwała : 

— No, na tej dziewczynie, to nie ma ani 
włoska uczciwości. Może ona i paniom chciała 
bałamucić kochanków, ta niepotem ? 

— Tak jest! tak jest! — wołały inne dzie- 
ci chórem, poruszając drucikami od swych figu- 
rek, jak gdyby to one mówiły. Nawet mały Krau- 
ze wmięszał się do rozmowy, lecz go zaraz z te- 
atru wytransportowano, i ukazał się z płaczliwą 
miną z poza parawana, którym teatr z boku był 
zastawiony. 

— Zdaje mi się, że sztuka jest coraz wesel- 
Sza | — odezwała się dość głośno pani Heimreich. 

Udałam tak, jak gdybym nie rozumiała o co 
jej idzie, i zwróciłam się do małego Krauzego: 

— Chodź do mnie, Edwardku, ztąd będziesz 
widział najlepiej. 

— Myślę, iż byłoby najstosowniej, żeby E- 
dWdrdók nie widział nie z tego rodzaju kome- 
dji — zauważyła uszczypliwie pani Heimreich. 

Milczałam. 

Wtem pojawiły się na scenie dwie lalki, 
które mówiły sobie o tem, że wzięły ślub pota- 
jemnie i mają synka, o którym rodzice nie nie 
wiedzą, i wiele innych pięknych rzeczy. Nastę- 
pnie przyszedł jakiś stary lampart, który chciał 
się do Rozalii umizgać i przyniósł z sobą dwie 
flaszki szampana, na których zamiast etykiet by- 
ły (ras a ae. 

eimreichowa robiła ciągle ironiczne 

— Ach, jak to SORY umysł i sag © 
zawołała — lepiej przecież, żeby się psuł 
by 0 ein niż dusze dziecięce, y Szy- 

zyż miałam jej przyznać 
wziąwszy, należało to Sobit A asa sdu 
pertyneneką; rzekłam więc: y ye ama 


lecz 


-w 


mmi 
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* Na kolonie wakacyjne. Piąta lista skii 
wykazuje 280 zł. 48 ct., razem zebrano doty 
1741 zł. 53 et. 

* W Kozowie otwartą z>stała stacja teleg 
połączona z urzędem pocztowym, z ogran 
służbą dzienną. 

* Wakuja posady manipulacyjne i sł 
zastrzeżone wysłużonym podoficerom — a t0* 


gnięciu sprawy ceł, dołożyło wszelkich starań ce- 
lem odwrócenia od przemysłu naftowego grożące- 
go niebezpieczeństwa. 

W ane rt wniósł rezolucję, ażeby: 

Zgromadzenie złożyło podziękowanie posłom 
do Rady państwa Czartoryskiemu, Dzwonkowskie- 
mu, Dzieduszyckiemu, Gniewoszowi, Hausnerowi, 
Onyszkiewiczowi, Mochnackiemu, Lewakowskiemu, 


Jeżeli Węgrzy w sprawie zwłaszcza Jańskie- 
go rzucili wojskowości rękawicę, to organ hr. 
Kalnokiego, czytywany przez cesarza, rzuca ją 
Węgrom... 


go był nietaktownym i nieprawidłowym, i że takie 
też jest zdanie najwyższych sfer wojskowych. pod 
któremi to wyrazami rozumiano cesarza i arcyks. 
Albrechta, — a był to jen. Edelsheim. 

Zdawało się, ża sprawa Jańskiego zaspała, 
a nawet pogrzebaną została. Tymczasem Pester 
Lloyd obraził bez powodu areyks. Albrechta (w 
czasie jego inspekcji w Bośnii); wyszedł wiado- 


relacji reprezentanta naszego, p. profesora dr. 
Kaizla z jego czynności poselskich w ubiegłej 
sesji Rady państwa, uznajemy niniejszem, że 
klub posłów czeskich w ogóle a specjalnie nasz 
wielce szanowny reprezentant szczerze się i z 
patrjotycznem poświęceniem starali, aby słusznym 
naszej czeskiej ojczyzny i naszego narodu żąda- 
niom zadość się stało. Szczególnie zaś cieszy nas, 


Najnowsze rozporządzenia. 


Smarzewskiemu i 


iż nasz wielce szanowny reprezentant dziel- 
nie stawał w obronie praw narodu naszego, i 
o materjalne i moralne kraju naszego podniesie- 


nie gorliwie się starał. 


„ „Będąc przekonani, że klub posłów czeskich 
także i nadal z całą siłą i stanowczością, wszel- 
śiemi moralnemi środkami naszych Świętych i 


niepozbywalnych praw bronić, a w godny naro 


du naszego i kraju sposób działać będzie, iżby 
nasz program narodowy przeprowadzonym i zi- 
szczonym został, składamy klubowi posłów cze- 
skich a specjalnie naszemu reprezentantowi naj- 
gorętsze dzięki za ich szlachetne zabiegi i po- 
i oświadczamy oraz gotowość naszą, 
z całem zaufaniem towarzyszyć im w dal- 
szej ich pracy około materjalnego i moralnego 
podźwignięcia naszej ojczyzny, tudzież około du- 


święcenie, 


chowego rozwoju narodu naszego. 


„Zarazem też spodziewamy się i pragniemy, 
aby nasz wielce szanowny reprezentant i poseł 
bądź cobądź z całą męzką odwagą, jak dotych- 
czas, bronił równości naszego języka wobec pra- 
i ażeby za żadną cenę i pod żadnym pre- 
tekstem nie dopuszczał poniżenia albo upośle- 
dzenia naszego języka przez zaprowadzenie nie- 


wa, 


mieckiego języka państwowego. 


. „A ponieważ naród czeski pod względem e- 
konomicznym największe w Austro- Węgrzech cię- 
Żary ma do ponoszenia; i ponieważ także my ja- 
ko kontrybuenci podatkowi, w skutek teraźniej- 
szego przesilenia ekonomicznego wielorakich nie- 
0 więc też czekałaby nas 
nieuchronnie katastrofa, gdyby nowa ugoda i no- 
wa konwencja cłowa z Węgrami na naszą nie- 


«lostatków doznajemy: 


korzyść wypadły. 


„Pragniemy więc, aby posłowie nasi obsta- 


wali przy pomyślnej dla nas rewizji ugody i kon- 
wencji z Węgrami, mianowicie zaś, aby kwestję 
bankową i kwestję podatku cukrowniczego ure- 
gulowano tak, jak przez Izby handlowe, przez 
Radę dla spraw kultury krajowej, tudzież przez 
towarzystwa cukrownicze i rolnicze sformułowa- 
ne zostały. 

„Tuszymy przeto, że posłowie nasi, mając 
wszelkie względy na potrzeby państwowe w tych, 
żywotnych dla nas kwestjach, z całą stano- 
wczością bronić będą słusznych żądań naszych, 
w czem napewne liczyć mogą na nasze jedno- 
myślne poparcie we wszelkich najważniejszych i 
najzdeterminowańszych krokach, jakieby czynić 
uznali za potrzebne. 

„Zzupełnem zaufaniem wygląda- 
my wiele obiecującej działalności naszego prze- 
zacnego reprezentanta i upraszamy go, aby Ży- 
czenia i przekonania nasze we właściwych miej- 
scach manifestować i skutek im zapewnić się 
starał.“ 

Rezolucji tej wysłuchano z uwagą i śród o- 
klasków jednomyślnie ją przyjęto. 
ka 


Sprawa jen. Edelsheima, 


Równocześnie z wiadomością o nadaniu wy- 
sokiego orderu namiestnikowi Morawy, majacem 
wielkie znaczenie w dzisiejszej wewnętrznej sytuacji 
przedlitawskiej, ogłasza Wiener Ztg. wiadome już 
odejście komenderujacego Węgier, jenerała jazdy 
br. Edelsheim-Gyulai na emeryturę, zamiano- 
wanie na jego miejsce jen. br. Pejacewicza, któ- 
ry był dotychczas jeneralnym inspektorem jazdy 
(posadę tę otrzymał teraz jen. ks. Croy), i mia- 
nowanie jenerał- majora Jańskiego, komendanta 61. 
brygady piechoty, stojącej we Węgrzech, komen- 
dantem 10. dywizji piechoty, stojącej w Josef- 
stadzie. 

Co było powodem, że się jen. Kdelsheim 
podał na emeryturę, że ją w kilku dniach 
przyjęto, że następcą jego mianowany został jen. 
Pejacewicz, a jen. Jański awansował, to jest już 
rzeczą niemal dokumentnie wyjaśniona Rdzennym 
powodem jest nieustający antagonizm Węgrów prze- 
ciw ck. armii, wybuckający nieraz w dziennikach na 
ulicya nawet w sejmie formalnemi objawami niena 
wiści, co się uwydatniło najdobitniej w spra- 
wie Jańskiego. Jen. Edelsheim, dbały o uzyskanie 
największej popularności u Węgrów, mimo stosun- 
ków swoich nie nie czynił, aby położyć tamę 
owym objawom i potępił wprawdzie obelgi, mio- 
tane na grób Hentzego, ale też dał Tiszy pod- 
stawę do oświadczenia, że postępek jen. Jańskie- 
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— Takie rzeczy jak na scenie, trafiają się i 
w życiu! 

— Nie mam niestety potrzebnego doświad- 
czenia — odparła z przekąsem. 

Nie mogłam ustąpić. 

— Jak się jest ślepym i głuchym, to oczy- 
wiście nie widzi się nie, co się dzieje na świecie. 

Na szczęście skończył się akt pierwszy i 
spuszczono kurtynę. > E 

Wujcio Fryc i mały Krauze byli jedyni, któ- 
rzy klaskali; rozumie się, że i ja przyłączyłam 
się do oklasków, ale tylko dlatego, ażeby poka- 
R DJ że sobie z jej gadania nie nie 
robię. 

Nastąpił drugi akt, Tu zostaje dziecko pod- 
rzucone. Rozalja je znajduje, a jeden z mężczyzn 
mówi jej do oczów, że to jej dziecko. „Mój pa- 
nie! ja jestem przyzwoita szwaczka! O cóż mnie 
pan posądzasz!" zawołała moja Emmi, która re- 
cytowała rolę Rozalii, 

Zrobiło mi się i zimno i 
nie mogłam wytrzymać. 

— Dość JUŻ tych komedji | £—4 zawołałam, 
zrywając się z krzesła. — To trochę za grube 
żarty ! i 

— Prześlicznych rzeczy uczą się dzieci w 
domu pani — rzekła słodko pani Heimreich — 
Ha, ha! Serce i umysł! A tak, piękne kształce- 
nie serca i umysłu! — Rzekłszy to, zawołała : 
Agatko, Paulinko, Marto, chodźcie tutaj; o tych 
waszych bezeceństwach nie cheę już nie dalej 
słyszeć. My jesteśmy rodziną szanowaną. Wasz 
dziadek a mój nieboszczyk ojciec miał order 
czerwonego orła. , 

— Ale tylko czwartej klasy — wtrąciłam, 
gdyż nieznośne to babsko wyjeżdża co chwila 
ze swoim starym ojcem i jego orderem. 

Dzieci wylazły jedno za drugiem Z poza 
parawanu z nosami na kwintę. Moje płakały, a 
mały Krauze zaczął ryczeć na piękne. 

— Cożeśmy zrobiły, że się tak gniewasz 
mamciu? — pytała szlochając Emmi. 


„Jak możecie takie niedor ości ed- 
stawiać? — zakola zeczności przed 


— Tylko niedorzeczności? — i i 
Mż > ości wtrąciła pani 


— Zkad macie tę sztukę? — pytałam. 


gorąco, i dłużej 


prezentantowi jedności armii i monarchii. 


tem się nie skończyło. 


djencja ta 


tę poruczono jen. Pejacewiczowi. 


Pester Loyd donosi. 


grzeczności; wyrażają 


gierskich żołnierzy.* 


ski jako przybrany syn jen. hr. Gyulaja, i stał 


popularności. Ilekroć wylew zagrażał Budapeszto- 
wł, użyczał wszelkiej pomocy wojskowej. Na lo- 
rze wyścigowym, na polowaniach z chartami i na 
ślizgawce, w karuzelach, na wszystkich balach, 
wszędzie występywał jen. Edelsheim w towa- 
rzyskiem życiu węgierskiem, w czem mu poma- 
gała jego żona, aktorka Kronau, która pomijana 
zrazu przez arystokrację, otrzymawszy jednak de- 
monstracyjne prawie wyszczególnienie od Najj. 
Pani, przyjętą nareszcie została i wybitne miejsce 
w arystokracji zajmuje. 

Jako członek Izby panów, jen. Edelsheim 
nie występywał, nieumiejąc dobrze po węgiersku. 
Na zeszłorocznym bankiecie wystawowym, wniósł 
krótki toast, oświadczając, że boi się publicznie 
mówić po węgiersku, ale że jego syn potrafi go 
kiedyś wyręczyć. 

Ale ani niesłychana popularność jenerała u 
Węgrów, ani wszechmocny prawie w monarchii 
wpływ Węgrów nie pomogły — jen. Edelsheim 
został strącony. Nie dziw więc, że pisma wę- 
gierskie bez różnicy barwy najwyższe obnrze- 
nie z tego powodu wyrażaja, — ostatecznie da- 
rowaliby upadek jen. Edelsheima. ale trwoży ich 
to, czem w dalszej perspektywie grozi ten upadek. 
„Powiedzmy otwarcie“, pisze Pester Lloyd, „że 
jakieś żatrwożenie patrjotyczne, jakieś prze- 
rażenie nas ogarnia, jak gdyby w wielkim 
gmachu kolumna runęła.* To też grożą zerwaniem 
dualizmu, i tem, że kiedyś jeszcze jen. Edelsheim, 
który niema lat 60, stanie na czele odrębnej ar 
mii węgierskiej. 

Kto jest jen. Pejacewicz, następca Kdelshei 
ma? Jeden z najbliższych krewnych jego był 
niedawno temu banem Kroacji, więc sądziliśmy 
że jest  Madiarem w duszy. Jest on przede- 
wszystkiem żołnierzem, jak dodaliśmy — ale nie 
Madiarem. Wraz z hr. Taaffem, dep. Coroninim, 
był on towarzyszem dziecięcych lat cesarza; w 
wojsku awansował niesłychanie szybko (jak i E- 
delsheim pod protekcją Gyulaja), w kampanii r. 
1866 pod komendą Edelsheima, stracił prawą rękę, 
ale cesarz pozwolił mu pozostać w wojsku i nie đa- 
wać szabli przed frontem. Komentarz, jaki umie- 
szczono w półurzędowym Fremdenblacie o dymi- 
sji Edelsheima, nominacji Pejacewicza i awansie 
Jańskiego, ostry niezmiernie dla Węgrów, stający 
dumnie w obronie armii, oświadczający, że armia 
nie chce pozbyć się usług Jańskiego — wskazu- 


je w Pejacewiczu tego męża żelaznego charakte- 


ru, który nauczy Węgrów, jakie jest stanowisko 
wspólnej armii. 


— Od iutroligatora! — odrzekła Emmi i 
przyniosła mi książeczkę pod tytułem: „Lafi- 
rynda. Krotochwila w trzech aktach przez B. 
Obrobił dla teatrzyków dziecinnych dr. Sper- 
eius.“ 

— A to śliczny doktor, ten pan Spucius 
czy Sperencius! — rzekła pani Heimreich. — Po- 
winien się wstydzić. 

Tu wmięszał się do rozmowy wujcio Fryc. 

— Ależ to wyborna krotochwila -—— zawołał — 
tysiąc razy przedstawiali ją nu wielkich scenach. 

— A jakże! — zawołałam — krotochwila 
dla kawalerów. Lecz co tobie jako bezżennemu 
się podoba, to nie zawsze musi być dobre i pię- 
kne. Spodziewam się, żeś ty przecież na niej 
nie był Karolu? zapytałam, zwracając się do 
męża. ' 

Karol nie mógł sobie dokładnie przypo- 
mnieć. 

Teraz przyczepiła się znowu Heimreichowa. 
Ja jako matka nie powinnam była ścierpieć, że- 
by książki takie do mego domu się dostawały, 
na com odpowiedziała, że mam ważniejsze rze- 
czy do roboty niż pilnowanie książek. Za to 
w domu moim nie mogą ludzie wypisywać pal- 
cem nazwisko swoje na fortepianie, gdzie leży 
prochu na palec, zamiast oddawać karty wizy- 
towe. Tak szło słowo za słowem, aż nareszcie 
Heimreichowa wyleciała jak z procy mówiąc, że 
jej noga więcej u nas nie postąpi i że dzieciom 
swym nie dozwoli, aby uczęszczały do takiej 
Gomorry jak nasz dom. Było mi to bardzo na 
ike, gdyż moje dwie są właściwie już za duże 
dla najmłodszych trzech od Heimreichów, a choć 
się Heimreichowa moralnością swoją tak szczyci, 
to jestem przekonana, że tylko tyle jest nabożną, 
co w niedzielę na mszy przesiedzi. 

Dzieci wrzeszezały okrutnie, gdy Heimrei- 
chowie odchodzili. Dałam im czekolady z babką, 
choć miały już przedtem dosyć, ale u dzieci jest 
zawsze miejsce, a w tym wypadku bardzo się 
to przydało, bo przestały przynajmniej wrze- 
szczeć. Dość długo wprawdzie żyliśmy z Heim- 
reichami, lecz cóż robić? Ona nie chciała, a tru- 
dno przeciw wodzie płynąć. Zresztą mieszkają 
aż na końcu ulicy Millerowskiej, a to od nas 
okrutnie daleko. 


my reskrypt cesarza do arcyksięcia z powodu 
tej inspekcji, który był ze strony najwyższego 
hetmana satysfakcją dla armii i jej naczelnego 
inspektora; i pod przewodnictwem arcyksięcia 
a ze zezwoleniem cesarza postanowiono wznieść 
jen. Radeckiemu pomnik we Wiedniu, jako A 

a 
Jen. Pejacewicz został 
temi dniami powołany do cesarza do Ischl, a 
równocześuie rozbiegła się w Peszcie, ukrywana 
zrazn wiadomość, że jen. Edelsheim podał się 
na emeryturę. Przed wyjazdem cesarza do Ischl 
był też p. Tisza u cesarza — czy jednak au- 
stoi w jakim związku z tą sprawą, 
nikt powiedzieć nie umie. Nareszcie w lot przy- 
jęto prośbę komenderującego Węgier a posadę 


Telegram o dymisji jen. Edelsheima otrzy- 
mały pisma węgierskie d. 16. b. m. z Ischl, i 
zaraz tegoż dnia otrzymał jenerał „ze wszech 
stron dowody przyjażni i uszanowania“, jak 
Jenerał zjednał sobie Wę- 
grów niepomiernie zaraz w pierwszej chwili, gdy 
w r. 1874 objął urzędowanie swoje w Peszcie. 
Niezwyczajne wrażenie wywarła bowiem mowa 
jego, w odpowiedzi na powitanie ze strony ofi- 
cerów honwedzkich. Zapewniwszy ich o swojej 
gorącej sympatji dla honwedów, dodał on: „Pro- 
szę tych słów moich nie brać za zwykły frazes 
one owszem mój żywy 
zawsze podziw dla żołnierzy węgierskich... Wszak 
nawet ten krzyż orderu Marji Teresy zawdzię- 
czem bohaterstwu i nieprzepartej dzielności wę- 


Badeńczyk z rodu, uzyskał indygenat węgier- 
się nawskróś Madiarem. Po Gyulaju otrzymał 


majątek 8 do 9 milionów zł. Odwidził nawet 
klub literacko-artystyczny dla zjednania sobie 


wiatowego w Dynowie w Galicji. 


rówka i Laskówka. 
później będzie postanowione i ogłoszone, rzeczo- 


od okręgu sądu powiatowego Dubieckiego. 


Wola krzywiecka; Nienadowa Hucisko 


Obwieszczenie. 


1886 1. 6286/pr., względem wyłączenia niektórych 


myślu. 


rzec, Drohobyczka z Hutą, Dubiecko, Kosztowa, 
Polchowa z Podbukowiną i słonnem, Przedmieście 
dubieckie (Czerwonka), Ruska wieś, Sielnica i 
Śliwnica z okręgu starostwa w Brzozowie wy- 
łączone i wcielone do okręgu starostwa w Prze- 
myślu. 

Rozporządzenie to wchodzi w życie z dniem 
rozpoczęcia czynności sądu powiatowego w Dy- 
nowie. 

Co się niniejszem podaje do powszechnej 
wiadomości. Za Namiestnika Loebl. 


Wiec nafciarzy 


odbył się wczoraj 18. b. m. w Gorlicach. Przy- 
było przeszło tysiąc uczestników. Zagaił obrady 
Biechoński i zaznaczł szkodliwy wpływ po- 
datkn konsumcyjnego dla przemysłn naftowego, 
przedstawił następnie historję wprowadzenia za- 
farbowanego dystylatn pod deklaracją surowca oraz 
przebieg obrad nad ustawą celną w Radzie pań- 
stwa i wyraził nadzieję, że wiec z powagą, jakiej 
wymaga ważność sprawy, zajmie się obradami. 

Zgromadzenie wybrało Jabłońskiego najstar- 
szego zarządcę kopalni galieyjskich przewodniczą- 
cym. Jabłoński przedstawił cel obrad, oraz 
powody, dla których opłnja krajn i przemysłowców 
została zaniepokojoną. 

Burmistrz gorlicki dr. Neumann powitał 
wieć imieniem miasta, Fibich przedkładał spra- 
wozdanie z przebiegu deputacji do Wiednia i z 
rozpraw w Radzie państwa, oraz los wniosku Sn: 
essa i stylizację wniosku Grocholskiego. Delega- 
cja natrafila w Wieduin na znaczne trndności, 
Życzenia producentów naftowych nie zostały u- 
względnione i nawet poprawki Chrzanowskiego u- 
padły. Niewiadomski wniósł, aby złożyć To. 
warzystwu naftowemt i deputacji, która jeździła 
do Wiednia podziękowanie za dotychczasową gor- 
liwą działalność, Dembowski skonstatował o- 
becność przeszło tysiąca obecnych, których spro- 
wadziła na zgrómadzenie troska o ich byt i wniósł 
następującą rezelucję : 

Ze względn, że uchwała Rady państwa z d. 
18. czerwca co do cła od nafty, nie zabe piecza 
dostatecznie przemysłu krajowego przed nienczci- 
wą konkurencją zagranicznego falsyfikatu i za- 
graża nietylko egzystencji kilkndziesięciotysię: 
cznej ludności, ale żarazem szkodliwie wpływać 
musi na stosunki ekonomiczne znacznej części 
kraju, zaznacza zgromadzonie szkodliwość tejże 
dla przemysłu krajowego, oraz wzywa Towarzy- 
stwo naftowe, ażeby przy ostatecznem roztrzy= 


, Krauzowie zostali jeszcze, a gdyśimy znowu 
usiedli w bawialnym pokoju, wróciła się rozmo- 
wa oczywiście do tej bezecnej książki, która 
narobiła tyle nieszczęścia. 

Pan Krauze twierdził, że to jest nie do da- 
rowania, ażeby takie szkaradzieństwo dawać do 
rąk dzieciom. Wujcio Frye mniemał, że dzieci 
są głupie, ażeby mogły się domyślać, o eo tam 
właściwie idzie. 

— Lecz dzieci rosną — rzekł mój mąż. 

— A wrażenia młodości zostają na całe ży- 
cie — dodała pani Krauze. 

— Dzieci powinny przedstawiać tylko sztnki 
o Kopciuszku, o Waligórze lub coś podobnego — 
zawołałam. — I że im właśnie takie głupstwo 
musiało wpaść do ręki jak ta „Lafirynda!' 

Wujcio Fryc był tego zdania, żeśmy powin- 
ni byli pozwolić ma odegranie komedji aż do 
końca, zamiast robić awantury. Alem mu za tę 
uwagę porządnie głowę zmyła, bo to jest mój 
brat najmłodszy. 

, — Twój głupi teatr — rzekłam 
kiego tego narobił, 

, Fryc jednakże zwalał rzecz na introligatora 
i na dr. Sperenciusza, czy jak się tam nazywa — 
dość, że nastąpił ogólny rozstrój. 

No, i teraz pytam się ciebie, panie redakto- 
rze, czy to jest w porządku, żeby  fabrykanci 
książek i handlarze pod niewinną nazwą „pism. 
dla dziecinnego wieku* sprzedawali pisma, które 
tak się do dziecinnego wieku stosują jak pięść 
do nosa? Gdzie jest policja zdrowia, mająca ba- 
dać fałszerstwa pokarmów duchowych ? 

Uroczystość urodzin została gruntownie 28- 
mąconą — jużto i Heimrichowa była temu win- 
na — lecz ja wyniosłam tę naukę, że lekturę 
moich dziewcząt będę odtąd kontrolowała, i Je 1 
mój mąż. Do raju ich łat dziecinnych nie 
wpełznie już taki potwór jadowity. Krauzowie 
zgadzają się ze mną, % może zgodzą Się 1 inni, 
skoro się dowiedzą o mojej przygodzie. Pan nie 
jesteś matką, panie redaktorze, ale nie wątpię, 
że się pan także ze mną zgodzisz, 

Uniżona sługa 
Wilhelmina Buchholc ur. Fabian. 


- wszyst- 


Rozporządze sie ministerstwa sprawiedliwości 
z dnia 2 kwietnia 1886, o ustanowieniu sądu po- 


Na zasadzie §. 2. ustawy z dnia 11 czerwca 
1868 (Dz. u. p. nr. 59), ustanawia się sąd po- 
wiatowy z siedzibą w Dynowie dla następujących 
gmin i obszarów dworskich : Dynów, Przedmieś- 
cie dynowskie; Igioza; Łubno; Kazimiiówka; 
Ulanica; Nozdrzec i Koralówka; Hludno; Wara; 
Wesoła; Magierów ; Ujazdy; Dąbrówka i Wola 
starzeńska ; Wola dylęgowska recte Dylągowa; 
Bartkówka ; Siedliska ; Wołodź; Wola wołodzka; 
Gdyczyna ; Poręby; Huty i Jasionów; Pawłoko- 
ma; Bachórz; Harta, Lipnik i Paprocie; Chodo- 


Gdy sąd ten rozpocznie urzędowanie, co 
ne gminy i obszary dworskie odłączone zostaną 


Od tegoż terininu następujące gminy i ob- 
szary ‘dworskie; Babice, (wieś i miasteczko) ; 
Bachów; Chyrzyna i Chyrczynka; Krzywcza; 
niena- 
dowskie; Rzeczpol; Ruszelezyce; Skopów z Pu- 
czaczem i Zawadka; Szednia, odzielone zostaną 
od okręgu sądu delegowanego miejsko-powiato- 
wego Przemyskiego i przyłączone będą do okrę- 
gu sądu powiatowego Dubieckiego. Pzażal: r. w. 


Prezydjum Namiestnictwa z dnia 14. lipca 


miejscowości z okręgu starostwa w Brzozowie 
i wcielenia ich do okręgu starostwa w Prze- 


Na mocy rozporządzenia ministerstwa spraw 
wewnętrznych z dnia 8. kwietnia 1886 1. 1678 
m. j., zostają gminy i obszary dworskie: Bacho- 


Romaszkanowi, Rapaportowi, 


nad taryfą celną w Radzie państwa. 
Łodziński podnosił, 


chrona celna, przy 


ryfy celnej, 
życzeniom producentów. 


chodząca, była traktowana 
stała załatwionaą, uważają zgromądzeni chwilę 9- 
becną za najwłaściwszą 
swoim posłem do Rady państwa 
najbliższym czasie zwołać 
w Radzie państwa. 
ŻZicliński 


ferentów 1ądowych, którzy 


przedstawieniach 


racją surowea, a nie opinję rzetelnych przemy- 
słowców krajowych, wskutek czego przemysł na- 
ftowy Galicji został ciężko pokrzywdzony. 

Skrochowski odczytał petycję do Izby 
panów Rady państwa, którą zgromadzeni podpi- 
sują. 

Jabłoński streścił i zaznaczył, że jedyna 
nadzieja producentów spoczywa w Izbie panów, a 
gdyby i ta się nie ziściła, pozostaje tylko gre- 
mialna deputacja do cesarza, dla przedłożenia 
słusznych żądań. 

Zamykając wiec wnosi przewodniczący trzy- 
krotny okrzyk na cześć cesarza, który zgroma- 
dzenie powtarza. Wszystkie rezolucje zostały 
przez aklamację jednomyślnie przyjęte. 


Lwów d 19. lipca. 

W fejletonie rozpoczynamy dziś druk szki- 
ców z życia Niemców, wedle Juljnsza Stindego, 
autora, który nielicznemi pracami swemi zdobył 
sobie już w Niemczech nadzwyczajny rozgłos. 
„Rodzina Buchholców* doczekała się w krótkim 
czasie czterdziestu siedmiu wydań. Idąc o lepsze 
z panem Pickwikiem, opowiada poczciwa Buchhol- 
cowa rozmaite 'swoje strapienia, charakteryzujące 
w najdrobniejszych szczegółach życie Niemców, a 
opowiada je z takim niewymuszonym hbumo*em, że 
w istocie podziwiać należy, ja. małem. rodkami, 
w granicach stylu odznaczającego się. niezwykłą 
prostotą, stworzono tu postacie pełne, *ywe i za- 
wikłania bardzo natnralne, a przesież wysoce 
komiczne, 

Rozproszeni po wiłlegiaturac _ prennmerato- 
rowie nasi będą nam niewątpliwie wdzięczni za 
tę lekką a tak charakterystyczuą lekturę. 


* Słypendja. Namiestnietwo nadało opróżnione 
dwa stypendja z fundacji miasta Mikołajowa, po 
60 zł. rocznie, począwszy od bieżącego rokn szkol- 
nego, Antoniemu Nadolskiemu, uczniowi IIT. klasy 
gimnazjum Fr. Józefa we Lwowie i Szczepanowi 
Iwasykowi, uczniowi TV. klasy 4-klasowej szkoły 
pospolitej w Mikołajowie, synom niezamożnych 
mieszczan mikołajowskich. 

* P. Sladkowskiemu, dyrektorowi ruchu kolei 
Karola Ludwika, pozwolił cesarz przyjąć i nosić 
order rosyjski św. Stanisława III. kl. 

* Dyrektor kolei Czerniowieckiej p, Oestrei- 
cher miał zarządzić, ażeby ci wszyscy urzędnicy 
kolejowi, którzy nie władają dostatecznie języ- 
kiem polskim, zostali przeniesieni na Bukowinę. 
Donoszący o tem Kurjer Stamisławowski dodaje do 
tego życzenie, ażeby i grubsze ryby kolejowe nie- 
nmiejące popolsku, a takich mamy niestety dosyć — 
co rychlej z kraju naszego się wyniosły. 

* Dobre informacja. Dziennik Polski z d. 18. 
b. m. w artykule p. t. „Nowa opłata szkolna“ pi- 
sze, że w szkołe realnej stoi kilka sal próżnych, 
i z tego powodu robi to pismo różne projekta co 
do tych sal. Otóż informacje Dziennika są najfa- 
talniejsze, gdyż w nbiegłym roku nie bylo ani 
jednej sali wolnej, pomimo że była tylko jedna 
paralelka, a'w nbiegłych latach, kiedy było wie. 
cej paralelek musiano wynajmować ubikacje w są- 
siednich domach. Zanim Dziennik na podstawie 
tych „próżnych sal“ w budynku wystawionym 
znacznym kosztem gminy* zaczął robić różne pro- 
jekta, powinien się był przedtem poinformować w 
dyrekcji tej szkoły. Wszak to tak łatwo íi bli- 
sko! A wówczas bylyby upadły jego plany gôt- 
nolotne, które teraz rozprószą się skutkiem tego, 
że odbiegają od rzeczywistości, od prawdy. 

*¿Z wiedeńskiej akademii sztuk pieknych. Gro- 
no profesorów na posiedzeniu Z 6. b. m. 
przyznało w szkole specjalnej dla malarstwa hi- 
storycznego prof. Eisenmengera stypendjum Ke- 
nyona na podróż p. Rauchingerowi z Krakowa, w 
specjalnej szkołe dla wyższej rzeźby prof. Kund- 
manna nagrodę dworska 1. klasy, (medal złoty) p. 
Stanisławowi Lewandowskiemu z Kotlin, w króle- 
stwie Polskiem za najlepsze rozwiązanie zadania 
„Thetis błaga Jowisza o obronę dla Achilla“ 
(Iliada, pieśń L) — Relief w formie koła. 

* Na posiedzeniu Towarzystwa lekarskiego, 
które się odbyło w d, 15. bm. w Krakowie zasta- 
nawiano się nad propozycją prof. Czyżewicza za 
Lwowa , aby piąty zjazd lekarzy i przyrodnikć w 
odbył się w r. 1887 w Krakowie zamiast we 
Lwowie z powodu, że w roku przyszłym ma się 
tntaj odbyć wystawa przemysłowa. Na wniosek 
prymarjusza Paszkowskiego zgromadzenie nie 
przychyliło się do tej propozycji głównie z po- 
wodu, że nie ma pewności, czy wystawa wzmian- 
kowana odbędzie się w ogóle w Krakowie. 

Dr. Henryk Wielowiejski ze Lwowa, znany 
z prac naukowych z dziedziny autonomii porów- 
nawczej, został obrany członkiem „Société zoolo- 
gique de France“ na posiedzeniu tegoż towarzystwa 
w dniu 20. czerwca r. b. 


* Na kolonię leczniczą w Rymanowie zebrano 
dotychczas 578 zł. 40 ct. 


* 


Wysockiemn za stanowcze wystąpienie w obronie 
krajowego przemysłn naftowego, podczas obrad 


że ropa galicyjska 
jest mniej wydatna i wnosi rezolucję: zważywszy, 
że dla ochrony krajowego przemysłu, jak również 
i dla dobra konsumentów wskazaną jest pewna o- 
równoczesuem podwyższeniu 
ciężaru gatunkowego w pojedynczych pozycjach ta- 
co właśnie mają na celu poprawki 
posła Chrzanowskiego do wniosku komisji uchwa- 
lonego w Radzie państwa, wiec oświadcza się za 
temi poprawkami jako minimalnie odpowiadającemi 


Rogawski wniósł po umotywowaniu rezo- 
lucję : ponieważ w ostatniej kadencji Rady pań- 
stwa sprawa naftowa, najżywiej nasz powiat ob- 
i stanowczo nie zo- 


do porozumienia się ze 
i uchwalają za- 
prosić W. p. Józefa Jasińskiego, aby zechciał w 
wyborców do Gorlic, 
celem złożenia sprawozdania ze swych czynności 


Eugeniusz przedstawił nieko- 
rzystny wpływ na obrady w Radzie państwa, re- 
systematycznie prze- 
ciw życzeniom galicyjskich producentów występo- 
wali i wniósł rezolucję: Zgromadzenie wyraża u- 
bolewanie, że referenci w ministerstwie skarbu w 
swoich uwzględniali opinje fa- 
brykantów wiedeńskich i węgierskich, sprowadza- 
jących zafarbowany dystylat pod fałszywą dekla- 


sada wożnego przy krajowej komendzie Ž 
merji nr. 5 we Lwowie z terminem podań dó* 
lipca b. r. 

Posada woźnego przy galicyjskiej dy 
domen i lasów we Lwowie z terminem do w 
pea b. r. „ nadto wiele innych posad po z* l 
nicami kraju w Austrji, Czechach, na Mors” 
na Węgrzech, a o których bliższa wiadomo 
do warunków i dotacji powziąść można w D% 
IV. depart. magistratu. ji 

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoly] g 
litechnicznej donosi: j 

W sobotę jeszcze przed południem Pa 

padać deszcz i padał przerwami i przez caly, Í 


dzielę, dziś nad ranem kropił znów  nieznać 
łączny opad, za oba dnie wynosi 6, mm. 
był czysto-zachodni, niebo przeważnie zam 
Średnia temperatura z soboty jest 13,9 04 
niedzieli 14,” C., najwyższa 19,” C., najt 
dziś nad ranem 8,*; ©. | 
Zniżka bavometryczna wynosi 755—760 Ai 
znajduje się we Francji, zwyżka 765 — 7607 
w Prusiech. 19 
Prognoza na dobe następną od 12. ch 
w połnduie d. 19. lipca: Lekki wiatr zs%%0 4 
stan nieba zmienny, średnia temperatura Ś% 
około 15,” C., powietrze więcej jak miernie “a 


| 


gotne, opadu nie ma, co najwyżej nieznaczfć | 
* Jutro d. 20. lipca: św. Eliasza p Í 
Prokopia mucz. | 
p à K] 

-F 
-- Tarnopol d. 18. lipca. (Kor. Gaz. M 
Dnia 12. lipca b. r. zmarł tutaj nagle Jan? Ą 4 

Siemaszko herbu Łabędź, były właściciel g 


Giernik i Zajkowszczyzny na Litwie w pov r 
lidzkim, w 69 roku rycia. W roku 1863 4 |) 
dział w powstaniu zosłano go wraz. z orl 
córką Anielą na osiedlenie na Sybir do gu? 
ufimskiej, gdzie przebył lat siedm dzieląc wył. 
nie z rodzinami Drozdowskich, hr. Mohlów, 8 
nów, Zwierowiczów i innych. Wskutek cze; | 
wej amnestji w r. 1870 powrócił na Litwe ży | 
majątek już mu był skonfiskował rząd ros y 
Nie mając żadnych środków do życia ndał Bić 
Warszawy, następnie do Węgier a w końcu 9 | 
w Galicji ciężko pracnjąc na swe utrzy n” |. 
Był to ostatni potomek rodziny Dnninów Bie” 
ków do niedawna jeszcze bardzo możnej zBł 4 
niem i majątkiem na Litwie, spowinowa cony] 
pierwszemi rodzinami kraju a nawet aleg 
pokrewieństwem tronu, gdyż siostra praðzltiy 
jego Marjanna Siemaszkowa była za Daniłowify | 
bratem matki Sobieskiego króla. Na niebosze jg 
skończyła się gałęź kasztelańska rodn Du, 


+ 


o 
i, 

o 

ar 


| 
Siemaszków. W długiem tułactwie stracił 4 
wie a ostatni rok mieszkał przy zięciu i je 4. 
córce p. Anieli Paszkudzkiej, która wyszła ty” 
rzędnika starostwa tutejszego. W roku ze% "3 
odwiedził raz jeszcze Litwę — jakby w przeć. 
ciu zgoun. Cześć pamięci jego — bo wszy 
poświęcił dla kran! JB 
Rzym d. 16. lipca. (Koresp. (Gaz. Na 
Czytamy w urzędowym dzienniku Stolicy św. („4 
servatore Romano z d. 15. lipea: „Ojciec ŚW 
raczył zaliczyć w poczet swoich tajnych P , 
morzych świeckich (camerieri segreti dl apadt i 
cappa) nadliczbowych młodego hrabiego Ignat" 
Jelita Dembowskiego z Kozienic w Galicji. De 
bowscy należą do najstarszej i najsławnielj? |: 
szlachty polskiej, i mają wspólne pochodzenie, 
herb z Zamojskimi. W XVI. wieku. za Zygmi”y 
Angusta, podpisali oni stanowczą unję LitW , 
Koroną. Wówczas już spokrewnieni byli z P% 
ważnemi i prześwietnemi a dziś wygasłemi T% j 
nami Kostków i Tęczyńskich. Hrabia Jędrzel a 
Tenczyna wojewoda krakowski, który nieprzyjś* |, 
rony polskiej, po ucieczce Henryka III, Walesju 
ożeniony był z Zofją Dembowską wojewodsis”4 
bełzką. „Między znakomitymi mężami, którymi 
ten obdarzył Kościół, godnym jest wspomnić? 
Mik *aj Dembowski, biskup kamieniecki na Podó4 
który kiedy miasto ono zwrócone zostało PO 
przez Turków, z warunkiem, aby nie tykać | 
księżyca umieszczonego przez nich na katedral? 
wieży, postawił na nim złocisty posąg Niep’ 
lanego Poczęcia, co stał się pierwszym pomniki 
wzniesionym w słowiańskich krajach na cześć 
jemnicy, którą Polacy czcili zawsze z tak 060 
wem nabożeństwem.“ 

Do powyższych wyrazów urzędowego P 
skiego organu dodamy dla wiadomości roda 
iż podkomorzowie tajni papiescy, na mocy pó 
Piusa VI., są hrabiami apostolskiego pałacu (° B. 
palatini) i pierwsze zajmnją miejsce w hierar” ń 
europejskich dworów. Do tej wyższej podko' 
rzych kategorji (niższą bowiem stanowia FFA” | 
lanowie honorowi, camerieri d'onore di 3 ds, 
cappa) liczy się tylko najpierwsza 1 najdawa 
sza enropejska szlachta. 16 

—  Szułernia w Budapeszcie. W nocy nb 4 
b. m. szef detektywów bazeu Splenyj odkr 
Budapeszcie istniejąca tam od kilku tygodni ® 
lernię. Grano tam w ruletę a jako bankier **_ 
gował Francuz Adolf de Tayand. Przybyć „| 
miał w maju z Paryża do Pesztu, stanął w "y 
telu „pod królem węgierskim", wkrótce jed 
wyjechał do Mehadii (węgierskie miejsce kaploi 
we), zkąd jednak wnet powrócił i wynajął 


a 


i 


i 


Waitznergasse pomieszkanie na II. piętrze, 9S% 


dające się z 6 pokoi i z góry zapłacił na caly s 


czynsz 720 zł. Podał on tam, że jest dziel” 
karzem francuzkim 8 na mieszkanin przybił |, 
bliczkę z napisem „Correspondant des journ? 
etrangers“. Nikomu w tym domu się nie goi" 
że w mieszkaniu uprawiają kult „gry hazardi 
wej“. Bank znajdował się w trzecim pokoju, £ 
stał stół na 6 metrów długości. Layand kul“ 
wował nowy rodzaj rulety t. zw. grę „rom f, 
bombo“. Gra ta ma tablicę ruletową z 36 nu, 
rami zaopatrzoną w passe marque, pair, imp, 
rouge, noir i zero. Na rulecie stoi bombo, jes 
koszyk w formie flaszki zawierającej otwór. * 
szyk ten zawiera 36 kulek z numerami. Ki” 
grający zrobią stawkę, poczyna bankier wstr%4 
numera w koszyku tak długo, dopóki nie wy”, 
czy kulka, wskazująca wygraną. Layar! Pó 
nadzwyczajne szczęście i rzadko tylko wycho” 4 
od niego gracz Z wygraną. Przed kilknnśś, 
dniami powziął podejrzenie pewien boga © Wu 
ściciel dóbr, który stracił w tej szulerni ki:»% 
sięcy gnldenów i wychodząc z tamtąd zabr 
sobą całe bombo romano, zwrócił je jednak Pó 
Layandowi celem uniknięcia skandalu, Skutk 
ponawiających się doniesień, postanowił ba 0 
Splenyi skasować ten bank. Sporządzić kazał P: 
dług odcisków woskowych klucze od pomieszka”, 
i zanim gracze mieli pojęcie o zaskoczeniu J 
był już Splenyi w salonie do gry i skonfisko” | 
w imieniu prawa 60,000 zł, które znalazł W* | 
|siadaniu Layanda. 


a 


ar 


«IE woz JE FZP 


- kąpielowe. Mieszka on w Paryżu przy ulicy rue 


„otrzymał od wymienionego wyżej gentlemana po- 


Wk 


Layand był przedtem krupierem w Monte|tnych i 30 asystentów. Filozoficzny 27 zwyczaj- c À 
Carlo, później w Paryżu, a ostatecznie w Hiszpa- nych profesorów, dwóch zastępców, 28 docentów jest rzeczą wielce pożądaną”, zabiera głos w dłu- 
prywatnych, 2 nauczycieli, 13 suplentów i jednego|giej czytanej mowie jako referent p. Władysław 
Swiechło z Tarnopola, w uzasadnieniu powyższej 
dził, ażeby rocznik nniwersytetu i plan naukowy |rezolucji i upraszając Walne zgromadzenie o przy- 


dłuższy czas był dyrektorem 
kasyna w San Sebastian. (racze rekrutowali się 
przeważnie ze świata kupieckiego i musieli z 
funkcjonarjuszami policji udać się na inspekcję, 
gdzie sporządzono z nimi protokół. Rewizja w 
domu Layanda trwała od godziny 10 do 17, 
po północy. Rekwizyta słnżące do gry i znalezioną 
gotówkę zabrano na policję. Próba otworzenia 
drzwi pomieszkania Layanda kluczami podrobionemi 
nie udała się, komisarz policji Sally skutkiem 
tego wyskoczył na barki dwóch policjantów, wy- 
łąmał szyby od okien prowadzonych na korytarz, 
odsunął zasuwki od okien i baron Splenyi z re- 
Setą funkcjonarjuszów dostał się przez okno do 
Szulerni. NN. P. Journal donosi: Bankier który w 
mieszkaniu swejem na Waitznergasse nie był mel- 
dowanym, zapisał się w czerwcu w hotelu „pod 
„Królem węgierskim* w liście przybyłych jako 
Adolf de Layand, bangnier do Paris“. Staruszek 
ten przepędzał dzień w kawiarni i na promena- 
dzie Waitznergasse, zachowywał się wszędzie 
jako poważny Dourgeis i zawiązywał znajomości, o 
ile na to pozwalały języki, któremi władał. Dla 
stróża domu wizyty nocne gości Layanda z tej 
przyczyny nie były rażące, ponieważ nważał on 
Francuza za korespondenta dzienników. W mie- 
szkaniu Francuza przy stole „redakcyjnym“ nie 
korespondowano jednak, lecz grano w rulete. 
Francuz był wobec swoich gości bardzo o:troźny 
i niedowierzający. , 

Gdy kto zadzwonił do drzwi, wychodził sam 
do przedpokoju, nie trzymał służącego i czekał, 
aż gość dat umówiony znak -- dwa razy zapukał 
palcem -- poczem przekonał się że jest „zaufa: 
nym“, Wówczas dopiera wpuszczał go i pozwolił 
mu przegrać pieniądze przy stole redakcyjnym. 
Za trafiony numer płacił on stawkę 36 razy, za 
trafioną „donzaine” 3 razy a za trafiony gatunek 
koloru lub oddział dwukrotną stawkę. Największą 
stawkę oznaczył on na 500 zł. a najmniejszą na 
l zł. O gotówkę nie grał z ostrożności nigdy. 
Miał on marki do gry t. zw. „fiches* a każdy gra- 
jący przed grą albo nawet podczas gry kupował 
u bankiera za gotówkę „fiches*, które tenże po 
ukończeniu gry wymieniał znowu na gotówkę. Ce- 
lem przynęcenia praczów położył Layand kilka ra- 
zy na stole przed sobą gotówkę, banknoty po 1, 
6, 10, 60, 50, 100 i 1000 zł. i woreczek z luido- 
Tami i zawsze twierdził, że bank wytrzyma aż 
do 50.000 franków. Zresztą bankier gotów był 
grać o każdej porze, w dzień i w nocy a nawet 
i we dwójkę. 

Wczoraj otrzymaliśmy z Budapesztu od na- 
szego korespondenta następnjący telegram: „Roz- 
bicie tej szulerni wywołało tu największą sensa- 
cję. „uayanda przesłuchiwał komisarz policji Sally 
w piątek od rana bez przerwy do godziny wpół 
do 2 popołudniu. Oprócz Layanda uwięziono także 
jego wspólnika barona Mikołaja Horwatha. Layand 
Podał, że jest francuskim oficerem na pensji i że 
Już od dłuższego czasu knltywnje grę bombo ro- 
Móno — uprawiał tę gre w francuzkicli miejscach 
kąpielowych i nie był wcale turbowany skutkiem 
tego przez władze francuskie. 


Czasami ywiedzał także hiszpańskie miejsca 


nii, gdzie przez 


e vena, W Paryżu poznał on węgierskiego „gen- 
tlemana «, który mu poradził spróbować szczęścia 
W Węgrzech a mianowicie w Mehadii, Layand po- 
ałachał rady; przybył 28. maja do Pesztu, gdzie 


lecenie do Horwatha. Po dłaższych konferencjach 
Postanowili obadwaj ndać się do Mehadii celem 
Urządzenia tam salonu gry. Próba się nie udała, 
Horwath i Layand powrócili po 12 dniowej nie- 
obecności do Pesztu, gdzie pomieszkanie urządzo- 
ne było na wzór kasyna, Z początku gra szła sła- 
bo, gdyż skntkiem saison morte przychodziło małc 
tylko osób zamożnych a i tych nakłonić trudno 
yło do większych stawek, Layand dawał naw t 
niektórym osobom własne pieniędze, ażeby także 
Brali i byli wabikiem dla innych graczów. Layand 
podaję, żę przegrał kiłka tysięcy do ITorwatha i 
innych gości. Z tego powodu za dni kilka cpuścić 
tacia? Peszt i wrócić do Paryża. Dvrektor policji 
legrafował już do Paryża i San Sebastian po 


Informacje co do poprzednięgo prowańłzania się 


tadna odpowiedź!“ 
Z Temoszwaru znikł podporncznik 43 puł- 
ką piechoty Mikołaj Stoica. 


— Pojedynek. Między właścicielem Wien. Allg. 
Zy. baronem Kolischerem a redaktorem Deutsche 
« dr. Friedjungiem, z powodu polemiki dzien- 
rakiej, odbył się 18. b. m. w Nendeerfel na 
cy wych Pojedynek na pistolety. Obaj prie 
n Z 
Wszy. się. ez szwankn, je 


== 


c— W Genul 18. b. m. przedpołudniem wśród 
BNENzjagtycznych okrzyków na cześć pary króle- 
wklej, odsłonięty został pomnik Wiktora Emanuela. 


aa Hr. Mikołaj Pejacewicz, który został mia- 
R JANÓW kon ondorającyna w Węgrzech na 
Toda jenerała Gulai-Edelsheima, urodził się w 
śl ol d. 27. lipca 1833. Jest najmłodszym sy- 
Piotr bylego kroacko-slawońskiego ministra hr. 
hr, W ag jAcóWicza i bratem byłego bana Kroacji 
oficer Kasę: sava, Służył przez dłuższy czas jako 
niesiony r W cesarskich nr, 1. W r. 1857 prze- 


Ostał do korpusu adj któ 
A jutantów, w którym 
„UAB W r. 1859 w r 1860 zo- 
own atantem cesarskim, a w r. 1861 podpuł- 
lem w 11 pułku huzarów. z0- 
stał pułkownikiem i A Ka k 
rów i jako taki odbył 


prawe ramię. W r. został į 

r. 1874 był jenerałem-inspektorem  kawalezji W 

r. 1874 został radcą tajnym, w r. 1876 ŚGIdwara 

Szałkiem-porucznikiem, a w r. 1885 jenerałem 
walerji, Hr. Pejacewicz jest towarzyszem mło- 

cesarza austrjackiego, który otaszał čo za- 

łaską a nawet przyjaźnią. 


wę Nowego Aradu (na Węgrzech) donosz 

ą 
da. pśclekły lis pokąsał tam dwóch oficerów i je- 
RA forysia, Lis ten złapany przed kilku laty 
żołni został ułaskawiony i trzymał go 
oficer na łańcuchu. D. 13. b. m. 

a ca x 

sd wi lis i pokąsał porucznika Adlera i pod- 
ryc, nika Sigudiego. Gdy lis pokąsał także fo- 
był wści zastrzelono go i wykazała obdukcja, że 
Paryża Sak Oficerowie udali się 14. b. m. do 
„się stanie z gjdadzą się kuracji u Pasteura. 
nil donoszą, iednym forysiem, o tem pisma 


niwersytet w 


WBze 


erz 
koszarach of. 


$ udapeszcie liczył w osta- 
tnim roku 3255 stnchaezóy a to 9716 zwyczaj- 


nych a 589 nadzwyczajnych. Było 3196 Wę- 


$rów, 13 Kroatów. 32 s ; 5 
& 14 zagranicznych % innych krajów monarchii 


Profesorów i 2 
nych, a 4 nadz 
tów prywatnych ; 
nadzwyczajnych pr 


„ Fakultet teologiczny miał 9 
enw, prawniczy 18 zwyczaj- 
wyczajnych profesorów i 17 docen- 
medyczny 16 zwyczajnych, 16 
ofesorów, 24 docentów prywa- 


Zastępców 


YRuda, dotychczas nie nadeszła jednak jeszcze|p 


GAZETA NARODOWA z Wtorku 20. Lipca 1886. 


nauczyciela szermierki. Minister Trefort zarzą- 


w przyszłości nietylko w węgierskim, lecz także|jęcie tejże. 
w niemieckim języku był drukowany i ażeby go 
rozsełano za granicę. Przekład tegorocznego al- 
manachn już jest gotów i nosi tytuł: „Status 


dłuższa i wielee ożywiona dyskusja. 


my — w Nowym Sączu. 
najprzód przeciw zaprowadzeniu 4. roku w se- 
minarjum nauczycielskiem, bo przez to, zdaniem 
jego, zmniejszyłaby się znacznie liczba kandyda- 
tów do stanu nauczycielskiego z powodu, że za- 
nadto długo musieliby czekać na kawałek chle- 
ba. Aby jednakże przyszli nauczyciele i bez za- 
ą|prowadzenia 4. kursu mogli posiąść należyte fa- 
chowe wykształcenie, proponuje mowca, aby od- 
tąd nie przyjmowano do seminarjum uczniów 3. 
klasy szkoły ludowej, dla niedostatecznej tychże 
inteligencji, lecz aby przyjmowano tylko kandy- 


1885—1886“. 

— Smieré Ludwika bawarskiego stała się już 
tematem dzieła muzycznego, które w tych dniach 
zostanie wykonane przez drezdeńskie stowarzy- 
szenie śpiewaków. Utwór ten muzyczny nosi ty- 
tnł „Ludwik II.*, a autorem jego jest Wilhelm 
Jerwitz. : 

— l4 skór tygrysich jako myśliwskie _ trofe 
z polowania w Daach, przywieźli do Wiednia 
Don Miguel książę Braganza i hr. Ferd. Trautt- 
mansdorf. Myśliwi jeździli specjalnie do Wiednia, 
aby się zapoznać z królew:kim tygrys m. 

„Mors et Vita“ nowe oratorium Gounoda, 
ofiarowane papieżowi Leonowi XIII, wykonane 
będzie na jubileuszu papieskim w Rzymie w dniu 
81. grndnia r. b. Sam kompozytor kierować bę- 
dzie wykonaniem dzieła. 

Kijowski sąd okręgowy wojenuy rozpa- 
trywał sprawę sześciu sztundystów, obwinionych o 
wydostauie z grobu nieboszczyka. Trzech obwi- 
nionych skazano na ciężkie roboty od 12 do 15 
lat, trzech zaś na zamknięcie w więzieniu przez 
sześć miesięcy. 


alną, albo abiturientów z zupełnej szkoły wy- 
działowej. 

W końcu proponuje mowca utworzenie we 
Lwowie tak, zw. pedagogium, — jakie od lat kil- 


minarja nie wydają nauczycieli dia szkół prze- 
mysłowych. 

Przeciw zaprowadzeniu 4. roku w semina- 
rjum przemawia następnie p. Preissuer, a na- 
Polka. Jan Kuhn z Warszawy w sprawo- | wjązując swoja przemowę do słów p. Świechły, 
zdaniu swojem z wycieczki do Szwecji, mającej| że do seminarjów uczęszcza tylko młodzież 
na celu zbadanie organizacji szkół pracy ręcznej nboga* twierdzi, że czyni ona to z zamiłowania 
wspomina, że poznanie szkól stokholmskich uła- | do powołania, uie zaś dla karjery. 2” 
twiła mu pani Tewska, Polka z urodzenia, nau- Prof. Pressak oświadcza się za zaprowadze 
czycielka tychże szkółek, które mają służyć za|njęm 4. kursu z zatrzymaniem Kursu przygoto- 
wzór przy urządzenin nauki pracy ręcznej w szkole wawczego i zawiadamia, że P- radca Ulrich o- 
rzemiósł imienia Konarskiego w Warszawie. świadczył p. Jabłońskiemu, że oduośna uchwała 

— Dobry statystyk. Napoleon I. wielką wagę | Zgromadzenia może li zyć na zatwierdzenie ze 
przywiązywał do statystyki, a sława zdolnego sta- |strony rządu. A Mi 
tystyka dostateczną była dla urzędnika admini- P. Błachowski (za AURE , à, 
stracji, aby pozyskać łaski cesarza. Taką właśnie | schodzi w, swej przemowie na tema ini 
sławą otoczył się prefekt Bengnot. Pewnego |które ubogim uczniom zamyka drogę do p +" 
razu Napoleon przejeżdżając przez jego departa [ścią ze szkół ludowych do gimnazjów f EE 
ment, chcąc wypróbować wiedzę prefekta, zapytał |realnych. Mowca pragnie pemn spy 
go ze złośliwym uśmiechem: „Ileż wędrownych |czasowej normy, t. j. aby uczniowie Z *.. z 
ptaków przelatywało wgieżącym roku przez twój |normalnej byli przyjmowani do seminarjów, a 
departament, panie prefekcie ?* „Jeden tylko — których kurs czteroletni da im możność do od- 
odparł Bengnot z naciskiem, składając głęboki u* | powiedniego teoretycznego i praktycznego wy- 
kłon przed monarchą — „ale był to orzeł“. kształcenia, 

P. Biliński żąda, «aby zniesiono kurs przy- 
gotowawczy, 


referenta) 


XX walne zgromadzenie 
Towarzystwa pedagogicznego 


Liczba uczestników wynosi około 400 człon- 
w, 

Stosownie do ułożonego programu, rozpo- 
czął się porządek dzienny pierwszego dnia zja- 
zdu dziś 19. bm. odprawieniem o godz. 8. rano 
uroczystego nabożezstwa w Wołoskiej cerkwi i 
w archikatedralnym kościele. To ostatnie odpra- 
wił ks. arcybiskup Morawski w asysteneji liczne- 
go duchowieństwa. 

O godz. 9. zapełniła się po brzegi sala ra- 
tuszowa wraz z galerjami członkami Towarzy- 
stwa i publicznością, wśród której widzieliśmy 
hr. Włodźimierza Dzieduszyckiego, prezydenta 
miasta p. Wact. Dąbrowskiego, p. Euz. Czerkaw- 
skiċgb, ks. iłanonika Mazuraka, wielu radnych 
miasta itd. Z dygnitarzy rządowych przybył pre- 
zydeàt. mamiestnictwa p. Herman Loebl. 

P."prezydent miasta powitał w serdecznych 
słowach ezłonków zjazdu, pocęzem p. Sawczyński, 
jako przewodniczący, zagaił posiedzenie, 

Hr. Wł. Dzieduszycki, zabierając głos, za- 
prasza członków zjazdu do zwidzenia muzeum 
jego imienia, co zgromadzenie z oznaką podzię- 
ki i wdzięczności przyjmuje do wiadomości, 

IV. Zgromadzenie uwalnia wydział od od- 
czytania sprawozdania z czynności tegoż i ze 


stanu kasy. 


swoje o wysokiem czesnem, przynajmniej 


przepisanych studjów chcą się poświecić temu 
zawodowi. 


go i porucza także kwestję utworzenia o 
pedagogium, którą jednakże 
jako kwestję zupełnie odrębną, 
dyskusji. 


skie. 
zniżenia, 
dzieci nauczycielskich dlatego, że i 


więc rząd brać także przyrzeczania na serjo. . 
odaje pod y 


przed stawianiem zbyteczn 


ed niem rzeczy znanych gratulacyjny telegram z Krakowa z podpisem p 
me 


Zółtowskiego (brawa.) S 
Po wyczerpaniu porządku dziennego, zam- 
knął przewodniczący pierwsze posiedzenie 
Następne 


3 
nia, 


dziś o godzinie 4, po południu. 


W wy końcu wspomina mowca Z uznaniem o 


życzliwości i usilnem popieraniu nauczycielstwa 
przez dziennikarstwo krajowe. . Fer 
P. Zrogowski (w czytanej mowie) odpiera 
zarzut, jakoby kto jedynie dla czczych oklasków 
starał się o uzupełnienie przeszłorocznego mė- 
jału. , t : 
AP Biliński zgadza się wprawdzie z wywo- 
wspomina jednak- 


że, że W. sejm widocznie tylko dla braku czasu 
1 


nia zajmuj 
go Sądzi, 
rzypomn 3. 
i "p, Benoni uspokaja mowcę zapewnieniem, 
że pod tym względem AI bez 
omadzeniu 
Zr ROA Ean potrzebie, — poczem | pozornej bszezynności, 
se FE przyjęto do wiadomości bilans na rok 


6 do 1887. 13 

a Przed Da 
8 

programie złonków Towarzystwa pedagogi- 

Soja na przyszej zjazd 


łowski , zas urt i dota sdi 
(Podp. dr. Szyd klasków oznajmia prze-|substytuowana Jeszcze za życia śp. Dobrzańskie- 
Wśród powszechnych © 


i i nie reprezen- 
wodniczący, że odpowie dziękczyn 


tacji mi Stanisławowa. 
o Ad VIL.: „Wybór komi)! oponuje p. 
funduszów zarządu głownego "m Pr: 
kowski wybór następujących Fry et i 
bowski, Siedmiograj, Tok 
Wniosek ten, poddany Po 
Przyjęty; p. Benoni zaś uprasza 
przed rozpoczęciem czynności 
zumieli. D. 
Ad VIII „Wybór komisji 


jnej 2 
wydawnictwa Szkoły i innych Jaaa A To-|i jest wszelka nadzieja, Że zostaną z korzyścią 
wa Szkoły 


wydawnictw L 
1886“ propo” 
ch członków, 


nowicie pp. f 
Ad X. Rezolucja : 


dotychczasowych klas kursów przygotowawczych, 


Nad tym punktem programu rozpoczęła się 


Jako pierwszy mowca zabiera „głos p- Rosoł, 
personalis et ordo lectionum regiae universitatisjb. uczeń seminarjum nauczycielskiego, obecnie 


Hungariae Budapestinensis, Pro anno scholastico | nauczyciel szkoły ludowej — jeźli się nie myli- 
Mowca oświadcza się 


datów z ukończoną 4, klasą gimnazjalną lub re- 


ku istnieje już w Wiedniu — które to pedago- 
gium byłoby pewnego rodzaju uniwersytetem, 
tem bardziej pożądanym, że dotychczasowe ` se- 


aby do seminarjum nie przyjmy- 
wano uczniów ze szkół średnich, jako niedokoń- 
czonych i aby rząd zmodyfikował pre 


dzieci nmanczycieli, którzy także po ukończeniu 


P. Dziopiński, emeryt, popiera p. Bilińskie- 


przewodniczący, 


Referent p. Świechło odpiera wszelkie po- 
stawione zarzuty i twierdzi, że. dotąd nader 
rzadko zgłaszają się do seminarjów kandydaci 
z 4. lub ©. klasy gimnazjalnej lub realnej, Kurs 
prsygotowawcay io przeto niezbędnym, gayt 
on jeden zasila głównie seminar ciel- . 3 - „Je. 

J Referent Meiate: sią HRRZA projektowi rekcja, z użyciem sił operetkowych dawać przed- | w. 

albo nawet zniesienia czesnego dla 
one gotują 
t, a nawet 
tem więcej może 


(przyjęty 
tago od- 


o 


posiedzenia nadszedł | Nikami 


oba one nie mogą jeszcze złożyć jednego dobrego 
dyrektora teatru lwowskiego. Pan Gall jest wpra- 
wdzie muzykiem i kompozytorem pieśni, cenio- 
nych wysoko przez znacznie muzykalniejszych 
ludzi niż narodek lwowski, lecz działanie jego 
w Towarzystwie muzycznem przekonało, że nie 
ma daru organizacyjnego. Przenieśmyż myślą 
choćby najszczersze jego usiłowania na personal 
teatralny, przynajmniej o 100 pre. drażliwszy 
niż całe Towarzystwo muzyczne, a doznamy nie- 
wątpliwie obawy, że w wulkanie operowym i 
operetkowym byłyby nieustanne erupcje. Co do 
p. Sarneckiego, zamało on zna Lwów, ażeby 
można stawiać horoskop o korzystnem działaniu 
jego na trudnym terenie tutejszym. 

Lecz jeśli Wysoki rząd jest tego zdania, że 
tylko recenzent Gazety Lwowskiej i jej korespon- 
dent mogą się znać na sztuce — ha, trudna 
sprawa — wtedy będziemy mieli sztukę i este- 
tykę oficjalną. 

Jacy tam jeszcze dalsi kompetenci się roją, 


ulów. 


tentów. Co zaś do samej trupy, dochodzi nas 
wiadomość, że operetka w Krakowie zbiera bez- 
ustanne laury, że teatr grał w Tarnowie, a teraz 
gra w Szczawnicy i w Krynicy i znalazł tam 
wiele sukcesu, lecz mniej miecv monety, i że 
o zmianach jakichkolwiek w personalu nic nie 
wiadomo. Na wiarę Czasu donosimy, że p. 
Glikson zaangażować miał na kierownika arty- 
styeznego p. Lubieza, choć o tem we Lwowie 
nie mają oficjalnej wiadomości; co zaś do pp. 
Florjańskiego i Bandrowskiego, pomimo solennych 
upewnień, iż jeden jest angażowany do Pragi 


upewnić, że obaj mają jeszcze kontrakty ze Lwo- 
wem i prawdopodobnie zrywać ich nie myślą. 
Gdybyśmy zaś jeszcze pozyskali potężną siłę 
dramatyczną w osobie p. Ładnowskiego, to łatwo 
dałoby się nawet przeboleć mniej znaczne ubytki 
w personalu dotychczasowym. 

Wstrzymywanie się Namiestnictwa z udzie- 
leniem koncesji, na czas dłuższy, paraliżuje 
wprawdzie bardzo czyności dotychczasowej Dy- 
rekcji w przygotowaniach na najbliższy sezon, 


dzwyczajnym 
Koda, odb i jako p kę operetkowa. 
lOt iecik najnowszych wiadomości. 

i Bylibyémy air bardzo radzi, ażeby kwestje 
gabinetowe między rządem a dyrekcją i jej spól- 
jak najprędzej się skończyły, i żeby Lwów 
i znowu zanadto długo pozbawionym 


nie by 


przedstawień teatralnych. Na drugą połowę sier- | czy 


pnia liczymy już z pewnością, że gmach Skarb- 
kowski otworzy podwoje przybytku muz. 


Dział ekonomiczny. 


Ostatnie notowania produktów 
z d. 19. lipca 1886. 


trudno zaiste zbadać i obliczyć. To jednak pe- 
wna, że gdybyśmy ich zamknęli w jednym pniu, 
toby się wzajemnie wycięli jak pszczoły wrogich 


Otóż to są tajemnice dyrekcji i jej kompe- 


a drugi do Moskwy, możemy również solennie 


lecz i tutaj są niektóre ciekawe rzeczy do za- 
notowania. Dowiadujemy się mianowicie, że p, 
Niew. jeździł do Włoch w celu pozyskania sił ope 
rowych. O operze czysto polskiej a dobrej, 
nie może być mowy: dobra byłaby wyborną, lecz 
kosztowałaby sumy bajońskie, dla Lwowa niedo- 
stępne, tania zaś byłaby lichą. Dyrekcja teatru 
zaangażowała więc spiewaczki i spiewaków wło- 
wego |Skich, ażeby mieć operę czysto włoską, co — 

f ute de mieux — uważamy za szczęśliwsze, niż 
usuwa z pod|operę poliglotyczną, która już u nas bywała i tak 
komiczny wywołała efekt. Opera ta śpiewać będzie 
od 1. stycznia do końca marca 1887, a z pomię- 
dzy nowych rzeczy muzycznych ma przygotowa- 
ne: „Gioconde“ Ponchiellego,.i „Mignon* Tho- 
mass; z dawniejszych będa między innemi wzno- 
wione Dinorah, Prorok, Napój miłośny, Fradia- | Banku hypot. 
volo, Marta itp. Do niedzieli zaś ma zamiar dy- galicyją. 15. 


Na wrzesień zaangażowaną jest znana do- A 
brze publiczności lwowskiej i bardzo jej sympa- Ig o, m 
tyczna pani Zimajerowa, która w ostatnich cza-|w. a I 1 

sukcesem występowała na |6%, w. a. 103.50 do 104.76, Pożyczka krajowa 1888 41,2, 


3 


ZE MG | EMW" PB O p aO O ZW 
| Korespondent lwowski do Czasu jest wpra- 

wdzie innego zdania, Skreśliwszy rozpaczliwy 
stan rzeczy w tej chwili, mówi on, że „wszystko 
to jednak da się jeszcze naprawić“ lecz... dajcie 
koncesję spółce Gall-Sarnecki. Związano tu dwa 
szanowne nazwiska: zaszczytnie znanego muzyka 
i wykwintnego stylistę — lecz zdaniem naszem 


obecności rosyjskiego reprezentanta wojskowego 
Fredericksa, dało ludności sposobność do żywe ch 
owacyj na rzecz Francji i Rosji. 

Tryest d. 19. lipca. Zeszłej doby zasłabło 6 
osób na cholerę a jedna zmarła. 

Genua d. 19. lipca. Wczoraj przed południem 
o ahago się odsłonięcie pomnika Wiktora Emanu- 
ela wśród niezmiernego zapału i manifestacvi 
cześć króla i królowej. 1 IK" 8 

Strasburg d. 19. lipca. Przy wyborach do 
Rady municypalnej wybrani dwaj kandydaci li- 
sty niemieckiej, jeden z listy alzackiej, jeden z 
listy alzackich klerykałów, a jeden nie należy do 
żadnego stronnictwa. 


Metz d. 19. lipca. Przy wyborach do Rady 
munieypalnej zyskali Niemcy dalsze cztery krze- 
sła, wybrano zatem razem 19 członków stronni- 
ctwa niemieckiego a 13 krajowców. 

Augsburg d. 19. lipca. Wczoraj przybył tu 
cesarz Wilhelm w drodze do Gastein. Owacje 
były ogromne; miasto udekorowano i illumino- 
wano. Wśród nienstających okrzyków cosarz po- 
jawił się na balkonie hotelu, kłaniająe się i 
dziękując na wszystkie strony. 

Nisz d. 19. lipca. Komisja weryfikacyjna 
wniosła unieważnienie dwóch mandatów bel- 
gradzkich i wytoczenie śledztwa, co skupczyna 
do wiadomości przyjęła. W myśl konstytucji bę- 
dzie 25 posłów wykluczonych aż do finalnego 
orzeczenia skupczyny. 

Na prezydenta i wiceprezydenta skupezyny 
wybrani zostali 87 głosami przeciw 40 pp. Pa- 
włowicz i Zunicz; król zatwierdził ten wybór. 
Dzisiaj odbędzie się otwarcie skupezzy mową 
tronową. : 

„, „Londyn d. 19. lipca. Jak się Daily News do 
wiaduje, nota angielska w sprawie Batum wy- 
prawioną została do Petersburga przez specjal- 
nego kurjera, i już jest w ręku gabinetu rosyj- 
skiego. 

Londyn d. 19. sierpnia. Według Daily News 
wyprawił Gladstone w sobotę dla członków ga- 
binetu ucztę, i miano tam uchwalić, aby gabinet 
natychmiast podał się do dymisji, nie czekając 
na zebranie się parlamentu. 

„ Z wyjątkiem trzech okręgów wybory wSzę- 
dzie już pokończone. Skład nowego parlamentu 
będzie zapewne następujący: 317 konserwatystów, 
191 gladstonistów, 86 parnelistów , 76 zbiegłych 
od Gladstona liberałów. 


Rzym d. 19. lipca. W uzupełniających wy- 
borach do parlamentu został Cipriani » ACE 
na ciężkie więzienie i zamknięty) ponownie wy- 
branym w Rawennie i Forli; nadto wybrała Ra- 
wenna radykała Caldesiego. W Ferrarze prze- 
padł Imbriani, zwyciężył minsterjalista Cavalieri. 
W Reggio wybrany opozycjonista Vollaro. Stron- 
niectwo rządowe zdobyło jeden nowy mandat, 

Kalr 19. lipca. Żywe zaniepokojenie wywo- 
łuje wniosek przedłożony Radzie ministrów do 
uchwały, dotyczący wybudowania portu w Da- 
miette. Wykonanie tego wniosku pociągnęłoby 
za sobą uszczuplenie handlu i dochodów z portu 
i kolei żelaznej Aleksandrji, które najwyraźniej 
są przeznaczone na umorzenie długów. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów dnia 19. lipca. Z Izby handlowej). I. 
1a sztuką: Kol pe. r. Ludw. 200 zł, m. k. 
do ' 196.50, Kol 'wowsko-Czern.-J! 
„3/8.— do 283.— bez 


19238 


226.— do 220.—, 


A. 


kred, z " gal. 


PA 


: 

95.00, Banku owego 4*/,*, 9—, 

alicyju go bosoi do 104.20, Banku 

|hipot. gal. b'/, 99.90 do 100.90, Banku hipot gal 5'/, wyl. 
10, r. 101.80 do 102.80. TI. Listy dłałno z8 460 air, 
Gal. Ż. kred. włoś. [d. 6 pr.) w likw. —— do 54—, 


3% 
Gal. Z. kredyt. włośc. (d. 60 dee EE E ORG 
roln. kredyć, zakł. dla Gal, i dak dh, los w 15 lat ga 
d IV. Obligi za 100 złr. Indemnizacyjne gzłicyj. 
k. 104.70 do 105.70, Kom. banka krajowego 


em. 9925 do 100.25, Pożyczka krajowa z r. 


95.50 do 96.60. Losy miasta Krakowa 17.— do 19.—, 
miasta Stanisławowa 26.— do 28.—. V. Menety: Dukat 
holenderski 5.84 do 6.94, Dukat cesarski 5.87 do 5.97, Na- 
pe 9.97 do 10.07, Półimperjał rosyjski 10.31 do 10.41, 

ubel rosyjski srebrny 1.54 do 1.64, Rubel rosyjski papie- 
Lęk 1.21'/, do 1.23'/,, 100 marek niemieokich 61.60 do 
62.25, Srebro za 100 złr. —.— do —.—, Kupony w srebrze 
—.— do —.—., Pierwszy z cyfer wszystkich pozycyj zna. 
„płacą" druga „żądają.* 

Wiedeń dnia 17. lipca. godz. 1 min. 45 popoł, 
Alpiny 28.25, Węg. akcje kr. 284.50, Anglo-Anstr, 114.50, 
Unionbank 70.75, Kolej Kar. Lud. 193.—, Nordbahn 226.50. 


‘| Kolej Poład. 114.75 Kolej Alföld 192.50, Kolej p. Elżb. 


232.90. Kolej lw-czern. 226.60 Weg. Nordostb. 175.—, 
Wied. Commun. 124,80, Węg. Tabakast 66.50, Elbetal 
165.50, Węg. cis. losy r. 120.60 Linderbank 22350, Zł. 
renta węg. 4%/, 105.57, Bankverein 103.75, Rosyj. rubel 
papier. 1.22.50, Losy węgierskie 122.50, Galio. indemnit, 
105.25, Kredytowe —.—, Usposobienie: spokojne. 


Wiedeń dnia 19. lipca. godz. 10 min. 85 przed 
południem. Akcie kredytowe 277,50, Anglo - anstcjąckie 
Unionbank —,—, Kolej Kar. Ledw. 193.25, Ko- 


11.— do 14.—, koniczyna czerw. 26. — do 35.—, keniczy- lej południowa —.—, Renta papierowa —,—, Listy zast. 
na biała 25.— do30.—,. koniczyna szwedzka %5.— do 80,—, | Galic. Banka hipot. ——, Galicyjski Bank 
epal szenica 7.— do 8.—, żyto 5.50 do| Na leondor 10.01Y,, Rosyj. banknoty 1.32*/,. Uspesobienie: 

ma Lei ST 7 owies $ zee 48 PORZ ciche. 
Sn USA 9. do 7.—,raepak 8.25 do MPE Berlin dnia 17. lipca. godz. 4 minut 40 popeł. 
ka — — do —.—, koniczyna ez0rw. 26,— do 80.—, ko- r Es a 
Komiezynace Swadzka '35.— Roswyjs. banknoty 197.40, Akcje kredytowe 447.00, Em 


niczyna biała 25.— do 30.— 
do D., k 


szenica 7.— do 7.75, żyto 
05.50, owies 6.— do —. ~ 


25— do 30.5. 
„Jarosław, pszenica 7.50 do 8.40, żyto 6.— do 
6.50, jęczmień 550 do 6.50, owies 6.25 do 000, groch 6.— 
0 8.=, wyka —— do —,—, rzepak 8.50 do 9. —, lnian- 
ka —.— do —.—, koniczyna czerwona 26.— do 30.—, ko- 


niczyna biała 25,— do 30.—, konicz. szw. 25.-— do 30.—-.| Do Krakowa . 


Czerniowce, pszenica 7.— do 8.—, żyto 5.-— 


do 5.70, jęczmień 5.40 do 5.60, owies 5.20 do 540,-groch| s 
o 


bardy 188.60, icyjskie 78.65, Pożycz. wschoc. 61.00, 
Austrj. banknoty 161.380, 
aryż 8%, Renta 82.95. 


a e 
POCIĄGI KOLEJOWE. 


Ze Lwowa odchodzą: 
podług zegara lwewskiego: 


Do Podwołoczysk 
(z Podzamcza) 


= 6,—, wyka —,— do —.—, rzepak 8.50 do 8.75,| Do Czerniowiec . 

ipisnka —— do —.—, koniczyna czerw. 26.— do 30. , 

koniczyna biała 25.— do 80.—, koniczyna szwedzka 25,— Do Lwowa przychodzę : 
[4 i 7 


Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
Stary chmiel za 66 kilo loco Lwów 5.— do 
10.— nominalnie. Nowy chmiel od 50.— do 62.— złr. 
za 56 kilo. i 
OQkowita za 1000 litr. pret. loco Lwów 25.50 do 26.—. 
Usposobienie spokojne, ceny więcej nominalne, tylko 

w handlu chmielem więcej ożywienia. 


Telegrany „Gazety Narodowej”. 


ryż d. 19. lipca. Mianowany ambasado- 
Pas ŻA Wiedniu Decrais udaje się tamże nie- 


cznie, poczem do Rzymu powróci na poże- 
nanie. 1 PCE 

Paryż d. 19. lipca. Według doniesień z Rzy- 
mu, organizacja kofcielna w Kongo została ure- 
gulowaną według żądań kardynała Lavigerie, bi- 


[skupa algierskiego. Cały francuski obszar został 


oddany pod prymat ks. Lavigerie, belgijski zaś 
obszar podzielono, i jedna część Lavigeriemu a 
drugą innym wikarjatom biskupim przydzielono. 

Paryż d. 19. lipca. Wczorajsze odsłonięcie 
statuy w Nouart (w departamencie Ardenów) w 


Z Krakowa 
Z Podwołoczysk 
„ (na Podzamcze) 


*10.10 
Z Czerniowiec 910.089 
* Gwiazdką są oznaczone pociągi pospieszne, 
W obwódkach ezarnych foai są godziny nocne, t. 
od zóstej wieczór do szóstej rano. 


Rubryka „Nadesłame* nie pochodzi od Redakeji 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje. 


(Nadesłane.) 


Å erpanym bar- 
byè „Sza z tak zwanym REGENERATEUN UND 
vard Sebastopol f 

We Lwowie: 
wiórskiego ; w 
Bedyka i Wiszniewskiego. 
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we Lwowie. 2446 4 20 


Przez wys. ©. k. Namiestnictwo we Lwowie] _ Bezżenny, 27 lat wieku liczący i we Boo... m s» gi 
1 „ , koneeajonowany , wszelkich gałęziach gospodarskich dokła- | g n d C y F r | € d 
Zakład krowiankowy w Lisku |*nie wyuczony i zdolny | 

rozsyła prawdziwą ekon Oma z we Lwowie, ul. Halicka l. 13. 


K R O WI A N K E. który się najlepszemi świadectwami wyka- Poleca swój nowo założony i obfić 


Kawaler | 


w 82 roku życia, Polak, pedagog, były Podaję do wiadomości WPanów wła-'ukończywszy ósmą klasę szkoły wy- 


A ścieieli ziemskich zasięgających często-|qzj j j i i 
profesor ył, akońssny śl raćtntęrmtgji a mał, he Begę jk waj aa "zdatny a nak wj U ZEKCEGNY 
zof i politechnik, władający językami: Jepiej polecić zdolnego i bardzo uczciwe- manipulacji pocztowej za udzielanie dzie- 
polskim, angielskim, niemieckim, fran- pułacji p U e 


OGŁOSZENIE. | PANIENKA, a EEENNE- © 


Najprzedniejsze kompotowe 
l 


zs 3 GRĄ , Ten "igo kasjera-rachmistrza do majątku więk-|ej dmiot a A zać może szukuje posady ekonoma na zaopatrzony 
posadnjący amas gafa nale parów złego Tonto iez ai 6, poprzosłanie a zgłoszcnia przyjmie dyrekaj szkoły ny- MISDRADEEWE Siałarema do! zamolepiowia  drojęa EDWIN ftulk wię at 
B ri neJe, skromnem wynagrodzeniu i jedynie dlajqz; j UE . 9.40 za koszyk 5 kilow go Łaskawe ziecenia uprasza się adre- 
z podróży na około świata i szuka posady. y laidziałowej żeńskiej w RZESZOWIE. po złr. 2.40 Szy b ieci, gadka BwesTEaen ga OR wa pc yr 


aah ie, dm: 
arąrywę b naueygia domofony eg prarateł p łetago aa ooo franko, 
e na wsi. ania skromne, |wi ini ii mojej pol T RNRNNOWONONNWNOWNE i 
tembardziej gdyby posada była zaraz. pov d rach administracji mojej po a MORELE wloskie 
Bliższą wiadomość udzieli: Nauczyciel ję- Komarno 16. lipca 1886. (l h h 

zyka angielskiego w Krakowie, Rynek Adam Noel. po cenach targowyć 
główny Nr. 29 LI. piętro w podwórzu. pełnomocnik JW. Karola » rozseła handel 


hr. Lanckorońskiego. harte Waare, offerirt pr. 100 klg. fi. 120— 


—-. EREEWN""UENGZY E __.|loeo Budapest incl. Verpakung gegen St M; ki 3 ; 
Rzadka sposobność; 000 pommes ° Ol MATKIEWICZA 


5 tuirt Hefnrich Weisz Fabriks-Nie- i 
lko przez dwa tygodnie Ksiegarnia - we Lwowie, w Rynkn 1. 42. 
- | po PC = Ka wie K A P IT A LI S TA derlage in Budapest Doblerbazar, y 2501 3—6 


z powodu przenoszenia składów swych z Poznańskiego, GN 0: w LAAL me mem =T] 
wydawnictw f i iia at e będzie JĄ] poszukuje za pośrednictwem podpi- |< 
Ak sanego kupna majątku w wschod. 


następujące dzi o cenach baje- { 

r E t Galicji z dobrą ziemią i dobrze zai w RENO A OOO 
budowanego. 2613 2—3 

Ant. Teodorowicz, 


Asnyk (El-y) Cola Rienzi, dramat, cena 
ul. Czarnieckiego l. 24 Lwów. J a n I h n. a t O W i C Z 
I 


| WF TELEGRAM. Œ | 
LE nowo urządzonym handlu £ ać g 
=== Towarów bławatnych == W, Sklad fortepianów 1 Dial] l | 


= Płócien galicyjskich i zagranicznych = (] najnowszej konstrukcji, z najsłynniejszyj 


Ke ani Ga ai Gm a a | 


b 5 h 7 fabryk i j | 
jak również towarów w zakres tegoż handlu wchodzących po najinkanych koaażia E Ji 
pod firmą spłatą ratalną. " i 


Roman Woyczyński, (go | =” moveo braw] 
BaF we Lwowie, plac Marjacki 1. la WTB s. | 
Lod a A Pokój frontowy | 


2 złr., zniż. na 60 et, ; 
Bartoszewicz Julian. Historja pierwotna 
Polski, eztery wielkie tomy, cena 

14 złr., zniż, na 5 złr. 
— Szkice z czasów saskich, jeden tom 


wielki, cena 3 złr. 50 ct., zniż. magister farmacji i chemik sądowy PT, 

a pa erea ieśliteiekioj 500 fortepianów | poleca niezawodne i wypróbowane środki do wy- f „Upraszając uprzejmie o łaskawe poparcie tego przed- umeblowany, z pościelą i usługą li | 
trzy wielkie tomy, cena złr. 10.50, eme („ (Flügel,  Stutzfligel) tępienia owadów domowych siębiorstwa — zapewniam, że „wszelkich dołożę starań, by bez tego wszystkiego od I, sierpnii 
zniż. na 4 złr. WW pianin i harmo- : w tak doborowym towarem, najniższemi cenami, jakoteż rze- do najęcia. WI. Teatralna Hí 

— Anna a: dwa tomy razem SZKOT miów z najznakomit- mianowicie.: q telną usługą zaskarbić sobie zupełne gaufanie i zadowole- XI. piętro 2—7 
cena 4 złr., zniż, 1 złr. 50 ct. szych firm, dalej forte- F E N I LI N G ry lon nie moich szanownych odbiozoów, A . = 

— Szkice dziejów kościoła ruskiego w piany własnego wyrobu Polecając"się do ust WEW TE 
Polsce, cena 4 złr., zniż. na 2 złr. z metalową płytą tono- do wyniszczenia móli z zarodkami w | wytruwa szwaby, karaki stondgis cając Się ug Lot a A | 

OLA Kawaler Ls półoś Wiwa, nowe i przegrane, u AA sukniach, futrach i meblach, ii ri "itp, fak RO ch 5 | | z poważaniem b e 1 f i 1 i 
-ym akcie, cena 75 ct, zniż. na 20 et. Kohna, najobfitszym austr. zakładzie m j RAE z ANS $ ] Jé | 
Chołoniewski ks. Pisma pośmiertne 2 to- fortepianów we WIEDNIU, i. Himmel || 167% fakon A ct. , Mikoton h 778 zw ORA E = 4) A r Damend 7 J 
my cena T. 40 ct., Zniź. na L zí. 29 ct.nfortgasee 20 (we własnym domu), w Pra- W ZIE -r4 y TAN = M Ez. | 
Choiński T. J. Z miłości, powieść, cena Bae raben 32, w Badenie Bahngagse 10. a an mo owe niezawodny środek do wytępienia CAE KX KEX K m: CR (CT TTE EB O); X (Uorgets) =5 U 
1 złr., zniż. na 40 et. Cenniki gratis. 2480 „—12 do przechowywania futer, pluskw, flakon 50 ot. RAN, 2%. 9, "1: 1 10. Md ai O RAZEM Gg | | | bf | ni 
p dr A. a) mapu cena pomi | pudełko 30 et. P p k M i PEE 
r. 20 ct, zniż. na 30 ct. „2 kai ZSA a 3 (E E z SS ] 
Flaubert. Córa Hamilkara (Salambo) po- Papier antimolowy rosze pers l af i 
wieść cena 3 złr. zniż. na 1 złr. Skład kaw 5 3 , (dalmatycki) do wygubienia pcheł, ads faris | 
Henryk Heine, portret literacki przez y ochranis od móli, futra, suknie, por- itp. owadów, paczka 5, 10 centów, Rok szkolny 1886/7 || 
T. J. Choińskiego, cena 1 zł. 50 ct] Artura Kościekiego tiery, firanki i meble, sztuka 3 et. flakon 20 i 30 ot. J 
zniż. na 80 et. 5 pod godłem ka Siei 
Hoffmann. Wstęp do nowoczesnej chemji, Papier na mnchy pewny sztuka 5 ct. 


cena 3 zł. 50 ct., zniż. na 1 złr. 


w kraj. śred. szkole rolniczej 


i h wł h. 
a" | panie i dziewice, cena 1: py e R | s PAK 
E A so dzi I 1 w Hotelu Europejskim plac Marjacki 
* WSR ao Wy lanie): atn a e We BWÓWIE 7 wew B T E w CZERNICHOWIE 
70 ct., zniż. na 1 zł. 25 ct. k < w Krakowie Sukiennice 1. 20. | w Czermiowcach Rynek l. 2. rozpoczyna się dnia 1. września 1886 
2 * 
WOW I E 


Ceny staników ? 3,124 


N ] 
Jenture po 6, 8, 10 do 12. | 

Przy »amówieniach listowych upra ]e 
się o przysłanie miary w centymetrać 
1) objętość piersi i grzbietu pod ram | 
nami wzięta, 2) objętości kibiei, 3) obje” 
ści bioder, A długości od miejsca pod EH 
mionami do kibici. Miarę należy brać PIĄ 
sukni. 2902 3—1 | 


cena 4 zł. 90 ct., zniż. 1 zł. 40 et. 
Kraszewski. Tomko Prawdzie, cena 60 et., 
zniż. 20 et. 
Langel. Głos, ucho i muzyka, cena 1 złr. 
zniż. 30 et. 


Łepkowski. Sztuka, zarys jej dziejów z WE 


Krasicki Ignacy. Działa w 12 tomikach È " ga l aT - Ją 
c E Podania o przyjęcie wnosić należy najdalej do dnia | 
1. sierpnia 1886. 


K on k U rs, Bliższych wyjaśnień udziela Dyrekcja. 


2605 1—3 


103 drzeworytami, cena 4 złr., zniż. Chorążczyzna 1. 22. || 

SA, a Galici c 1zł. 50 et. poleca dobrą i wydatną kawę spro- al 
. alicjana. Cena . . 

kafl ba Goote =. l maro wprost od preduogióy z Wydzial galicyjskiego Towarzystwa muzycznego 

aa * =. La Beligja pe ui Rżtaje a piesi we Lwowie ogłasza konkurs na posadę nauezyciela spiewn w L Š P y | 
ów. ez cen . + . 5 + : e 

TEIE RA nmo ae: © dapt Yeo  ||Kozsormatorjam muzyki, ofarając za naukę sploma i dyrygowanto éwiczoh MOLLA proszki seidlickie. 
Mill John Stuart. O rządzie reprezenta-|] ( |. na prowincji chórn roczną płacę 1200 (tysiąc dwie cie) złr. a. w. i tantiemę odpowie- 

eyjnym, przełożył na język polski G. 7. kilo złr. . . 7.70 i 8.20 franko.ffjdnią ilości opłat od uczniów szkoły spiewu. i 


ai cena 2 złr. 40 ct, zniż, Cp aiaiga Cy ie, Ubiegający się o tę posadę, zechcą wnieść swoje podania do kan- 
Niemcewicz. Dzieła w 6 tomach, cena mm celarji Towarzystwa (gmach teatralny) do 20. sierpnia b r. i wykazać gwe 
—juzdolnienie, tudzież oznajmić jakiemi językami władają. 


5 złr. 20 ct, zniż na 2 ałr. 
Lwów 30. czerwca 1886. 2621 1-1 


Tylko prawdziwe, 


e SLR. ZZO ZZO Z Z ZO 
jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany jost 
orzeł i A. Molla firma pomnożone. 
Niezawodna skuteczność lecznicza tych prosz- [IJ 
F ków przeciw najuporczywszym cierpieniom ; 
ka, spodnich części ciała, przeciw kurozom 
żołądka, zafiegmieniu, zgadze, przeciw zatwar- 
dzeniu przeciw cierpieniom wątroby, konge- 
stjom krwi, hemoroidom i najrozmaitszym cho- 
robom kobiecym, spowodowała Od przeszło kilku- 
dziesiąt lat coraz większe rozpowszechnienie. 
Fałszywe wyroby będą sgdownie ścigane. 
Cema zapieczętowanego oryginalnego pudełkagl złr.jw. a. 


Okoński. (Swiętochowski) Niewinni i 
Antea, dramaty, cena l złr., Zniż. na 


Opaliński, Satyry, llte wydanie cena Telefony 


1 złr., zniż. na 40 et. : 
Szpaderski X. Patrologia czyli nauka o Jako środek komunikacyjny, dokła- 
jeach kościóła, 2 tomy, cena 4 złr., dny, przystępny dla wszystkich i tani, 
zniż. na 1 złr. „_ znajdują Telefony coraz szersze zasto- 
Schmidt Henryk. Szkic historyczny dzie-|sowanie, nietylko w wielkich miastach,! 
jów 30-letniego panowania Stan. Aug ale także i na prowineji, a nawet po 
sta z 8 rycinami rysunku Kossaka i W.|wsiach w większych gospodarstwach fa- 
Eljasza, cena 1 złr. 20 ct., zniż. na 40et.|brykach, hutach, kopalniach, miejscach; 


l 


pier- 


ka 


LE HOUBLON 


skim dla swe- 


. E. LUDWIG 
fesorów chemii 
Wolną od cu- 
wszelkich 


pa 
r 


17, ras Bórangor, i PARIS 


est bardzo zalecona 


| OZ ME RR 


"z 3 
Sabowski. Józef Hauke Bosak szkie bio- |kąpielowych i kuraeyjnych i t. p. A a SSE. ski 1. zna PLA 
graficzny, cena 40 ct., zniż. 10 ct, W Galicji korzysta już wiele miast ż a Š 5 s~ Z - = E n 3 CESE ZEEPEKZEKEC - 
Szajnocha. Początek lechicki Polski, cenajurządzeń telefonicznych, w celach poli- © 5 RAE epa P eA E "ię = szy e pu: 
4 złr. zniż. na 1 złr. 50 et cyjno-pożarnych, w niektórych zaś więk- T E oH o B- . ; 
ADRES: 2606 2—? |szych majątkach, kilkanaście stacyj spełnia z Z ad Boi, > a pan A | S$ Q 
` . fana i z wielkim dla gospodarstwa E 5 © S a e. 
K. B artoszewicz pożytkiem funkcję pośredniczącą. A 3 r > À 
wa 
2 


. LIPP 
przy uniwersytecie wiadeń 


Podpisany, założyciel pierwszej ko- 

w KRAKOWIE. munikacyjnej sieci telefonicznej w Kra- 
Tylko do 5. sierpnia. kowie i we Lwowie, poleca swoje usługi 
—-|Szan. P. T. właścicielom dóbr w celu 

Ból zębów przeprowadzenia instalacyj telefonicznych 


nat iei A w ich posiadłościach lub zakładach. 
każdego i najgwsłtowniejszego rodzaju u |" "O dnośne polócenia uprasza się. SUIS: 


gre 


Jako weieranie do skutecznego leczenia gośćcą , reumatyzmu, wszelkiego rodzaju rwania członków i par 
raliżu, bolu głowy, uszów i zębów; w formie okłądów na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na 
wrzody. Wewnątrz zmięszana z wodą, Przeciw nagłej słabości, wymiotom, kolkom i rozwolnieniu. 

Flaszka z dokładnym opisem 80 ct. 
eli każda flaszka zaopatrzona jest w podpis i znak ochronny Molla. 
ga nz a R ri an 


zed naśladowaniem ostrzega się I 


TA BIBUŁKA j 
przez p? 
o wybornego 


zej in 
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firmy Cawley % Henry w Paryżu 
T: 
wiastek szkodliwych zdrowiu. 


! FAO-BIMILR DE L'ETIQUETTE 


1 dr, 


| 
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Tylko prawdziwa, jeż 


1613 13~ °§ 


suwa trwale i natychmiast sławny LITON yk: 3511 3—? — —— m 
i środek nie pomógł. Flakon|**">** —— : 7 w BERGEN (w Norwegii). Ze wszyst- 

4010 ot. We Lwowie w awe P.ifikoj Władysław Dunin, Olej tranowy M. Krohn & Omp. ii mama majang. sę ga 

SI. WO «AP. WAPNA ada Odeta, LA, III. Meta tunków jedynie q odgoeęcni do leczniczego użytku, — Flaszka 2 opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a. JĄ 


Główny skład wysyłek u A. MOLL, e. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. 


Nauka kroju damskiego Karol Kuhn & Omp. = prasa aig P. T. Publicast, wytsało aint propantów MOLLA T ie tlko przyjmowić, ||| 
Nalika ni UJ" 


ułatwionym sposobem które opatrzone Są marką ochronną i podpisem, zzz 


| 
m sposobem 1 1 ady we Lwowie: J. Bei W. Króli i a j 
Pms piaiinry M aj z we Wiedniu Haake w Blutej: Erion Kolor api, w Bro dkcdS M Kalekie Bodor iple w Brzeżanao ij W. zobos ape, (| 
u aryski 0 0 5 . zernioweach; R Antal Po. jj 24 Eo Mi 
według najnowszego sy Stemu p ego. mają zaszczyt uprzejmie polecić swoje wyroby w Czerntoveach: J. SŚchnirch, C. Alth apt, w Górahumora: A. Botezat apt, w Husiaty- 
Cały kurs trwa 1 miesiąc, codziennie iia piei JĄ t l J n i «4 Ao 2% RPL, bed ZR, ła wiu: A oan 1 RER a m Ka mio Ak AH ja w wem Bi 
Przyrządów żadnych nie trzeba prócz papieru e a e CZ k 4 OWA yi: Jan Sidorowicz apt., w Krakowie: W. Bedyk apt., iśniewski apt., w Mielni- p 
tymetrowej. W h SE) cy: Mich. Krokowski apt, w Nowym Sączu: W. Filipek, R. Jakubowski apt, w Nowym Targu: K. JJ! 
uko SE ANR aa Enio kompletnie i piór s p ye i ra Laur, w kT łocz p kach: E. Montat, w Prze my ślu: F. Nahlik, A. Mańkowski AR w Przemy- $ 
dwa staniki, jeden zmniejszony, drugi powiększony. Znana wyborna jakość, najobfitszy wybór do wszyst- a E x DE WNE apt., p pa e sao w - i aoee + Omg SĘ a z borz ent R EE 
J urs e a i i > 2 p o apt, w Serecie: J. Dempnia . Linde apt, w Sokalu: E. Wysoczański a w Bolka: R 
Zapisy wadia zai a kopztujo sa zań popołud. kich celów po każdej cenie, nieustannie rozszerzona no- Jędrzej Gaina, w Stanisławowie: Plb. "Amirowicz Eog J. Macura, w Storożyńcu: Pr Fillenbaum i 
M" MARIE wemi gatunkami. 1010 3 —24 Pi. w Ta TRopolu: E. Frantz, F. Jamrogiewicz, L. Fleischmann spty w Tarnowie: W. Müldner & Cmp, JJ | 
Ś P A ierzyski & Pion, w Wadowicach: A. Herfurth apt, w Wojniezu: C, Nodzyński apt., w Zbaraśu: J, | 
uczennica Wortha, Do nabycia we wszystkich handlach towarów pisarskich. Süssermann, w Złoczowie, F. Pettesch apt. 1843 6—13 8 


Lwów, ul. AKADEMICKA 1 20. 
me. | BE 0  „-_—lo-- WNJj=- cummka wj 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Platon Kostecki. Z drukarni „Gazety Narodowej" — ul. Kopernika 1. 5. 


